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L w ów  d. 29. kwietnia.
(Stanowisko Anstrji w teraźniejszych rokowa

niach — Rola Bismark a i chybiony cel — - Kon
ferencje ministerjalne w Wiednin. —- Mobilizacja 
finansowa i znowu okupacja Bośnii. —  Odpowiedź 
Porty na pytanie Zichyego w tej mierze. —  Z Po
znańskiego.)

Od dwu tygodni każdej wiadomości o poko
jowym załatwieniu sprawy wschodniej i o roko
waniach dyplomatycznych w tym celu, sekunduje 
zwykle kilka wiadomości o faktach wojennej na
tury. A podczas gdy wiadomości pokojowe z dnia 
na d/.ieu coraz więcej stawały się potulniejsza 
i niepewuiejsze, to fakta wojennej natury zaczę
ły piętrzyć się i potęgować, tak, iż dzisiaj już 
tylko widzimy przed sobą Anglię i Moskwę, sto
jące z lontami przy działach naprzeciwko sobie, 
a żadna, chociażby w aajkategoryczniejszym to
nie podana wiadomość pokojowa nie znajduje ni
gdzie wiary, nawet na giełdach europejskich.

Już o wojnie bliskiej angielsko moskiewskiej 
nikt w Europie nie wątpi. Rozchodzi się tylko o 
stanowisko Anstrji wobec tej wojny. Dotąd nikt 
z pewnością powiedzieć nie. może, czy Austrja 
pójdzie z Moskwą, czy z Anglią, czy też zacho
wa się neutralnie ?

Niektórzy w tern niepewnem zachowania się 
austriackiego gabinetu upatrują jakąś bardzo 
zręczną politykę. Mybyśmy jednakowo inaczej są
dzili i uważali tę niepewność jako objaw słabo
ści zewnętrznej, i wewnętrznej państwa, udającej 
jedynie zręczuość dyplomatyczną. Jeźli gabinet 
wiedeński nie może w żadnym kierunku stanow
czo wystąpić nawet w dyplomatycznych stosun
kach, chociaż traktat saustefański i w ogóle sta
nowisko, jakie ńjoskwa zajęła, zagraża istnienia 
monarchii, t o . musi, być bardzo 'ile z Austrią. 
W idać, i i  nie może jako mocarstwo pierwszorzę
dne sampdzieluej prowadzić polityki, zostając pod 
presją mocniejszymi. Małe księstwo rumuńskie 
pod bagnetami moskiewskiemi śmie przynajmniej 
protestować, i śmiało podnosi sztandar swej nie
podległości, bo ma tylko -jednego wroga przed 
sobą. .Austrja prócz Moskwy mnsi mieć przeciw 
sobie jeszcze innych wrogów, a przynajmniej je- 

aego ' potężnego, skoro jak z zaklętej księżniczki 
nie można wydobyć z niej słowa. Stara się ona 
z wśzystkiemi być na jak najlepszej stopie, za
cząwszy od Moskwy i Anglii, a skończywszy na 
Niemcach, W łochach, Francji i małej nawet Ru
munii.

Gdyby Austrja w sprawie wschodniej była 
tak mało zainteresowaną jak Niemcy, lub przy
najmniej tak jak Francja albo Włochy, to je 
szcze możnaby wytłumaczyć, dlaczego gabinet 
wiedeński w  żadnym kierupku stanowczo nie 
idzie, lecz na wszystkie strony stara się utrzy
mać przyjaźne z gabinetami, nawet z Moskwą 
stosunki. A le wobec niezaprzeczonego faktu, iż 
stworzony traktatem sanstef&ńskim stau rzeczy 
jeszcze bezpośredniej i więcej zagraża Anstrji 
niż Anglii, tylko świadomości zupełnej swej 
bezsilności wobec presji innych mocarstw, czy 
innego mocarstwa przypisać należy ciągłą aż do
tąd chwiejność polityki austriackiej.

A  skoro ta presja istnieje, to znowu znikąd- 
inąd nie może być wywieraną, jak tylko z Ber
lina. Ów neutralny pośrednik między Moskwą a 
Anglią i Austrją jnż od pierwszej chwili swego 
pośredniczenia, wyszedł, jak Times się wyraziły, 
z neutralności, i układając formułę zwołania kon-

gresu, stanął po stronie Moskwy. I przez cały 
czas swego pośredniczenia ciągle a coraz dobi
tniej tą samą kieruje się polityką L iczył on nie 
na bezinteresowność i bezstronność swego pośre
dniczenia, lecz na wpływ potęgi Niemiec, z je 
dnej strony związanych z Moskwą, a z drugiej 
utrzymujących Austrię w zawisłości. Organ 
Beaconsflelda, Standard, nie bez przyczyny wzy
wa gabinet niemiecki, ażeby dał dowód bezstron
ności swego pośrednictwa, i uwoluił Anstrję od 
presji, która powstrzymuje ją od samodzielnej 
polityki w sprawie wschodniej, a powstrzymuje 
na korzyść Moskwy. I wtedy — dodaje Stan
dard — Anglia uwierzy w bezstronność gabine
tu niemieckiego, gdy Niemcy wypuszczą Austrję 
z swej opieki.

Tem jasnem wypowiedzeniem Standard naj
dokładniej określił sytuację dzisiejszą. Nie jako 
pośrednik wystąpił więc Bismark, ale jako rze
cznik dyktatury, którą w imieniu trójcesarskiego 
przymierza dzieizył przez lat siedm w Europie, 
i którą i teraz utrzymsć i sprawę wschodnią po 
swojej myśli rozstrzygnąć pragnie. Tak się za
patrują w Anglii na toczące się za pośredni
ctwem NiemLc rokowania, i dlatego od pierw
szej chwili gabinet angielski nie łudził się wcsle 
jakoby Bismarkowi szło istotnie o bezstronne 
pośrednictwo. Spodziewał się Bismark, że gdy 
sprowadzi porozumienie między Moskwą a Au 
strją, i ta ostatnia tem samem wróci do trójce
sarskiego przymierza, to Anglia zizolowana bę
dzie mnsiała umowę zawrzeć z Moskwą. Nie 
sprawdziły się jednak jego przypuszczenia. Naj
pierw Austrja, której gabinet od r. 1871 potul
nie szedł za inspiracjami Berlina, dziś wpraw
dzie niema jeszcze odwagi zerwać otwarcie z 
Moskwą, i otwarcie oprzeć się presji Berlina, ale 
też wywija się jak może, ażeby nie zrywać z 
Anglią, i dotąd ciągle zasłania się kongresem, 
chociaż wie niezawodnie, że do kongresu nie 
przyjdzie. Austrja nie zawiera ani transakcji z 
Moskwą, ani przymierza z Anglią. Jeden więc 
z głównych czynników, mających pomagać 
Bismarkowi w odegraniu dyktatorskiej roli, jeżli 
nie zawiódł zupełnie, to przynajmniej nie dopi
sał. A  drugi czynnik, Anglia, która miała ustą 
pić wobec powagi pośredniczących Niemiec, wi
dząc się zizolowaną, najzupełniej pokrzyżowała 
wszystkie rachuby Bismarka. Decyzji bowiem 
swojej wobec propozycji pośredniczących Niemiec 
nie zrobiła Anglia wcale zawisłą od porozumie
nia się z Austrją lecz jakby już Austrję uważa
ła za należącą do trójcesarskiego przymierza i 
związaną z Moskwą i Niemcami, dawała samo
dzielnie odmowne odpowiedzi niemieckiemu gabi
netowi. A równocześnie takie na wszystkie stro
ny. zarzą^zenią. węięnne po»ayitił iż każdy aro 
zamieć to musiał, że Anglia nie liczy na żadne 
przymierze lądowego mocarstwa europejskiego, 
lecz w przymierzu z Turcją, Grecją, Rumunią i 
przy pomocy wojsk swych indyjskich, angielskich 
i z Kanady prowadzić będzie wojnę z Moskwą.

Jeżeli teraz jeszcze toczą się rokowania to 
o zebranie się kongresu, to o cofnięcie sił zbroj
nych z pod Konstantynopola, to znowu dla wy
miany myśli, jakby ukształtować przyszły ustrój 
półwyspu Bałkańskiego, to nie chodzi rokującym 
wcale o kongres, rozejm, lub coś podobnego, lecz 
maskują tem jedynie swe zabiegi o przymierza 
nowe, lnb o rozbicie wiążących się Bismark 
pragnie przywrócić trój cesarskie, i przyciągnąć 
do niego jeszcze i W łochy, Anglia stara się te
ma przeszkodzić, a Austrja jak łódź na wzbu- 
rzonem morzu kołysze się na jedną i dragą stro
nę. Jnż sternikowi chodzi jedynie, aby się łódź 
nie wywróciła, a nie o nadanie jej kierunku. Aby 
tylko nie zatonąć, to jakoś to będzie! Może wiatr 
pomyślniejszy zawieje i popędzi łódź do bezpie
cznego porta,

W  ostatnich dniach zaczęto i w Wiedniu 
spostrzegać, że już dalej tak bezpłciowo zacho
wywać się nie można, że trzeba się zdecydować 
na jakieś wybitniejsze postępowanie. Lecz ze 
wszystkich wiadomości dzisiejszych widać, że 
chociażby w Austrji przyszło do częściowej mo
bilizacji, to znown zatrzymane będzie stanowi
sko chwiejne, nieprzychylające się ani do Mo
skwy i Niemiec, ani do Anglii 1

Jutro zbiera się na nowo Rada państwa w 
Wiednin. a równocześnie sejm węgierski. W obec

tego, jakoteż wobee coraz bardziej wikłającej się 
sytuacji zagranicznej obustronne ministerstwa 
czuły potrzebę, ponownego zastanowienia się nad 
różnicami zachodzącemi w spfrawie ugodowej. D. 
25. bm. rada ministrów węgierskich w Peszcie 
odbyła posiedzenie, na którem jak Budapester 
Corresp donosi, zapadły rozstrzygające postano
wienia co do tych szczegółów ugody, które je 
szcze są w zawieszeniu. Nazajutrz ministro
wie węgierscy wybrali się tf* Wiednia na wspól
ną z przedlitawskimi naradę. Fremdcnblatt dono
si o tem d. 26. bm : Tisza, Szell, Tref ort, Wenk- 
heim i Badekowicz, przybyli dziś popołudnia i 
mieli pogadanki z pojedynczymi ministrami. W ła
ściwe jednak konferencje rozpoczną się dopiero 
jutro. W  najbliższych dniach ma się także od
być wspólna rada koronna pod przewodnictwem 
cesarza. W ęgierscy ministrowie zamierzają w po
niedziałek powrócić do Pesztu.

Dalsze szczegóły podaję Presse d. 27. bm. 
Dziś o godzinie 1. z południa odbędzie się u 
prezydenta ministrów ks. Auersperga wspólna 
konferencja ministrów obustronnych. W  ciągu 
rana Szell konferował z Depretisem, a Trefort z 
Chlumetzkym. Tisza, który dziś zrana miał dłuż
sze rozmowy z hr. Andrassym, a następnie z br. 
Orczyrn i Wenckheimem, miał potem prywatne 
posłuchanie u cesarza.

„Jakkolwiek audjencja ta i pogadanki mo
gły mieć bardzo ważne przedmioty do roztrzą
sania, to jednak — pisze, Pester Corr. —  nie 
należy odmawiać ważności .także naradzie, która 
równocześnie odbyła się u węgierskiego ministra 
skarbu, i która trwała przez dwie godziny. Bra
ły w niej udział powagi finansowe: Hornbostel, 
Rotszyld, Hanseman i Wenińger, a bar. Wodia- 
ner był tylko słabością przeszkodzony.

N. fr. Presse donosi d. 27. b. m.: Konfe
rencja a Anersperga trwała od godz. 1 do 5 po 
południu. Ze strony austrjackiej oprócz prezy
denta ministrów byli obecni: Pretis i Chlnmetz- 
ky, ze strony węgierskiej: Tisza, Szell, Wenk- 
heim i Trefort. Oo do wszystkich dyfferencyj u- 
godowych zapadły dokładne umowy. Jutro w po
łudnie na radzie gabinetowej, pod prezydencją 
cesarza, punktacje te mają być ostatecznie sfor
mułowane. Jak Budap. Corr. donosi, nie było 
tam mowy ani o prowizorjum, któremu rząd au- 
strjaeki jest przeciwny, ani o zaniechaniu klau
zuli awizacyjnej w traktacie cłowym i handlo
wym, o czem na serjo nie można nawet myśleć.

Wszelako zdaje się, że nietylko o ugodzie 
była mowa. N. fr. Presse pisze: Ze strony do
wodnej otrzymujemy wiadomość, że naBallplatzu 
(tj. w ministerstwie spraw zagranicznych) kładą 
znowu nacisk szczególuy n* konieczność enewri- 
cznycn Środków ostrożności, i domagają się m o- 
b i l i z a c j i  f i n a n s o w e j .  W  tym celu ma 
się odbyć rada gabinetowa. Kompetentne osobi- 
bistości tej grapy finansowej, która ma realizo
wać kredyt 60-milionowy, znajdują się obecnie 
także w Wiednia, a mianowicie jen. dyrektor 
węgierskiej Creddbank, W incenty Wenninger, i 
jeden zastępca wielkiej grupy bankierów niemie- 
kich, Hansemann. Równolegle z tą finansową 
transakcją, węgierski .minister będzie się zape
wne starał pokryć także swoje specjalne potrze- 
ky. Wspólna rada koronna ma także ustanowić 
termin do ponownego zebrania się delegacji.

Uderzającą jest rzeczą, iż do konsorcjum, 
mającego realizować kredyt 60 milionowy, nie 
należą żadni finansiści ani franeuzcy ani angiel
scy, lecz oprócz Rotszylda i finansistów austro- 
węgierskich, reprezentant bankierstwa niemie
ckiego. Fakt ten rzuca niekorzystne światło na 
polityczne zamiary Austrji, i na wziętość, jaką 
mocarstwo to ma w sferach finansowych tych 
krajów, których przymierza są dla monarchii an- 
strjackiej naturalnemi. Nie dziwimy się też, że 
ostatnie numera Pressy i Noioej Pressy znowu 
podnoszą sprawę okupacji Bośnii. Ta ostatnia 
czyni to przynajmniej z równoczesnym projektem 
wkroczenia do Rumunii.

Paryzki korespondent Nowej Pressy otrzy
mał ze Stambułu następujące szczegóły w kwe- 
stji zachodów, jakie poseł austrjacki, hr. Zichy, 
miał tam czynić wzyględem ewentualnego zaję
cia Bośnii i Hercegowiny:

„Gdy temi dniami turecki Bassiret doniósł 
o krokach hr. Zichy, aby od Porty otrzymać po- 
zwolenie do zajęcia tych krajów, półnrzędowcy

tureckiego biura prasowego prześcigali się, aby 
temn w zupełności zaprzeczyć. Lecz przeholowali 
rzecz bardzo. Istotnie Bassiret był dość dobrze 
poinformowany, chociaż rzeczywistość wygląda 
przytem mniej jaskrawo. Hr. Zichy nie żądał po
zwolenia, lecz poprzestał na tem, aby w rozmowie 
z Sawfetem baszą wysondować, czy w razie da
nym (vorkommendeD Falls) Porta okaże się przy
chylną takiemu żądaniu. Oświadczył Sawfetowi, 
że rząd austro-węgierski chciałby raz doczekać 
się końca w utrzymywaniu wychodźców bośniac
kich i hercegowińskich. Koszta bowiem tej su- 
stentacji dosięgają już podobno 6 i pół miliona 
złr. A  trndno sumy takie płacić przez czas nie
określony. W ychodźcy jednak wzbraniają się wra
cać, z obawy przed zemstą, chyba że im będzie 
zaręczone bezpieczeństwo życia.

„Porta zaś— zdaniem posła —  nie może teraz 
dać takiego zaręczenia. W skutek tego nie po 
zostaje nic innego, jak tylko, żeby Austrja wy 
chodźców tych wzięła pod swoją własną opiekę 
wojskową i postarała się o przywrócenie spokoj- 
ności i porządku w ich ojczyźnie. Otrzymał tedy 
polecenie, zapytać Portę, czy i pod jakiemi wa
runkami przyzwoli ona na wkroczenie wojsk au- 
stijackich do tych prowincji. W  dalszym ciągu 
tej pogadanki, która trw ała więcej niż godzinę 
hr. Zichy wyłoazczył takie niebezpieczeństwa i 
trudności, jakieby się okazały dla spokoju Alba
nii w skutek polityki rządu greckiego i obecno
ści Moskali w sąsiednych prowincjach, —  i za 
kończył uwagą, że na pewne ewentualności Au
stro-W ęgry musiałyby wziąć w rachubę mili
tarne obsadzenie także tych prowincji aź po 
Salonikę.

„Sawfet basza nie mógł utaić zdziwienia swo
jego z powodu tych wskazówek, i odpowiedział, 
że pominąwszy następstwo wojny w skntek to  
kich zamiarów, Porta ustąpiłaby tylko przed na
ciskiem przemocy. Ja sam —  rzekł Sawfet ba
sza —  nie śmiałbym wspominać o tem sułtano
wi, i uczynić ten przedmiot tematem rądy mini
strów. Hr. Zichy natychmiast odparł, Im chodzi
ło mu tylko o „pogadankowe zapytanie8, któremu 
p. minister przypisuje zbyt wielką wagę, mnie
mając, że się znajduje wobec jakiegokolwiek 
nacisku.

„Na tem skończyła się rozmowa. Tymczasem 
hr. Zichy powrócił jeszcze raz w lekkiej formie 
do tej materji, gdy d. 19. bm. miał n sułtana 
pożegnalną audjencję, ale zaraz na początku roa- 
mowy otrzymał od niego rezolucją, iż zdaje się 
być rzeczą „w  żaden sposób niestosowną", po
ruszać ten temat na nowo. Oto treić zajścia, 
które Bassiret cokolwiek scnzacyjnie rozwałko
wał- Musze jeszcze dodać, ża .zaprzeczenie, - któ
re mu dano, wyszło na wyraźne ząaame posia

ko nieumiejące nim władać, gdy tymczasem przez -  
publikację tylko w języku niemieckim zmuszane "  
bywają albo poddać się karze porządkowej, albo 
muszą je  sobie kazać na swój koszt tłómaczyć, 
co nie leżało w duchu prawa, a sprzeciwia się 
rozporządzeniu królewskiemu. Drugi wniosko
dawca, pan Hulewicz, poruszył przy tej okazji 
sprawę petycji stanów pow iatow ych, i wyraził 
swoje ubolewanie, że z odpowiedzi ministerjal- 
nej dał się ten tylko wyciągnąć wniosek, iż w ła
dze powiatowe mnsiały być niedokładnie sac>e 
informowane, kiedy w yw ijały swojem sprawo
zdaniem ministerjalne twierdzenie, jakoby język 
niemiecki wszyscy członkowie reprezentacji po
wiatowej dostatecznie posiadali.

Po przyjęciu powyższego wniosku odrzuciły 
stany powiatowe propozycję radzoy zierąiańakie- 
go, aby Dziennik powiatowy rozsyłać nauczycie
lom, a odrzuciły ze względu na to, że takowy 
tylko w jednym języka wbrew woli powiatu jest 
redagowanym.

Bardzo na czasie był także wniosek hra
biego Ponińskiego na W rześni, spowodowany 
anonsem w Dzienniku Powiatowym, polecającym 
jakiś pamflet na kościół katolicki, nawet % brzyd
kim drzeworytem, aby władza powiatowe, zale
ciła  cznw&ć nad redakcją i zabroniła najsuro
wiej przyjmowania inseratów obrażających reli- 
gię i narodowość. Radzca ziemiański przyrzekł 
się do tego zastosować.

Fakt ten jednomyślności obywateli powiatu 
w sprawie językowej bez różnicy narodowości 
może rządowi otworzyć oczy, jak  prawo języko
we i jego bezwzględne przeprowadzanie przez 
władze rządowe nawet n politycznych naszych 
przeciwników nie doznaje sym patji."

austrjackiego. Inaczej bowiem musiałby rząd au 
strjacki przyznać się do zamiaru usiłowanego, 
który się nie powiódł. Że tutejsza (w Stambule) 
kolonia austrjacka bardzo niemile została do
tkniętą temi zdarzeniami, o tem nie potrzebuję 
zapewniać.8

Poufny wysłannik austrjacki Kallay wrócił 
d. 26. bm. ze Stambułu. O misji jego niema ża
dnych szczegółów.

Z Wrześni donoszą do Kurjera Poznańskie
go: „Na dnia wczorajszym odbył się tu sejmik, 
na którym załatwiono bieżące sprawy powiato
we i ustanowiono etat. Pomijam muiej interesu
jące etatowe kwestje, przy jednej pozycji atoli 
wywiązana dyskusja dość ciekawą jest, aby 
szerszą zainteresować publiczność. Przy pozycji 
etatu na Dziennik Powiatowy postawili wniosek 
panowie Łukomski z Gonie i Hulewicz z Mło 
dziejowic, aby koszta na Dziennik Powiatowy 
warunkowo tylko przyznać i to tylko pod tym 
warnnkiem, że urzędowe ogłoszenia w obudwóch 
krajowych językach umieszczane będą. Wniosek 
ten jednogłośnie został przyjęty, przyczem nad
mieniam, że znaczny zastęp reprezentantów po
wiatowych składał się z obywateli niemieckiej 
narodowości. Słusznie wnioskodawca pierwszy 
motywował swój wniosek tem, że przez umie
szczanie w niemieckim tylko języku urzędowych 
ogłoszeń, wywołnje się kolizję i sprzeczność mię
dzy rozporządzeniami królewskiemi a obowiąz
kiem naprzykład dozorów gminnych i szkolnych. 
Takowe bowiem są jeszcze na pewien przeciąg 
czasu dyspensowane od języka niemieckiego, ja -

Zadanie główne polskiej repre
zentacji w Radzie państwa.

Europa się ocknęła, a społeczeństwo 
europejskie w nową wchodzi fazę życia.

Przedewszystkiem stara Angłja daje pię
kny wzór państwa, któremu nie są oboję
tne iuteresa wolności, ludzkości i cywilizacji, 
które Jba zawczasu o utrzymanie i wzmo
cnienie warunków swojej potęgi, a te znowu 
unia łączyć ze sprawą postępu ludzkości, s 
interesami świata.

Po za Anglią idzie Francja, gdzie nad
zwyczajne, nadspodziewane zachodzą zmiany 
k  za.iwitrvwaiHr sio . m  stosuaek ?-
Europie, na własne zadańia Francji w przy
szłości Dosyć powiedzieć, że śzalonS myśl 
szukania w Moskwie przyjaciółki i wspól- 
uiczki, która ogarnęła była całym narodem 
francuzkim, zostaje porzuconą; dosyó powie
dzieć, że żądza odwetu na Niemcach zeszła 
na drugi plan, zbladła, jeśli nie osłabła, 
że pragnienia narodowe oczyściły się, wy- 
szlachetniały, dosyć to powiedzieć, aby zro
zumieć, że jeśli podobne zmiany zachodzą 
w łonie prawie czterdziestomilionowego na
rodu, widomie, z dnia na dzień, to proces 
jaki się odbywa, tam i na zewnątrz, musi 
być strasznie głęboki.

Równe prawie zmiany wewnętrzne za
chodzą we Włoszech, a chęci działania na 
zewnątrz są nierównie jeszcze gorętsze i 
bliższe urzeczywistnienia. — Toż samo w 
Węgrzech, w Rumunii, nie mówimy o Grecji, 
wszędzie odbywa się gruntowny proces we
wnętrzny, a wszędzie zarazem w większym 
lub mniejszym stopniu, okazuje się gotowość 
do działania na zewnątrz, wszędzie zgodnie 
z wielkiemi interesami ludzkości gotowość 
do obrony własnego bytu, lub wzięcia u- 
działu w wielkiem przeobrażeniu stosunków 
na wschodzie Europy.

Nawet w Niemczech odpada szkaradna 
moskiewska powłoka. Niemcy, dalekie wpraw- J

P O D  O B U C H E M .
P o w ie ś ć

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Po odejściu ch łopca , zwrócił do Hurskiej 
mowę.

— Nie masz czego stać... Ja —  uhm... po
myślę, zobaczę .. może się zdecyduję... Nie obie
cuję jednak nic... dla twego syna...

Trzy ostatnie wyrazy wymówił z przyci
skiem.

—  Chodzi tylko o słówko, o jedno słowko... 
— dodała Hurska jeszcze.

—  Ba... toż to i je s t , że o słówko chodzi... 
Ze słówek robi się gadanie, mnie zaś bynajmniej 
tego nie potrzeba, ażeby z umieszczenia syna 
twego w Motowidle powstało gadanie jakie... Je
szcze co!... o ! . . .  W  kabałę, mości dobrodzieju, 
wieść łatwo, ale wyleść z niej nie łatw o.. — 
W  Mbtowidle jest panna, która dziś, jutro będzie 
na wydaniu... Rozumiesz?... N o. idź-że sobie 
z panem Bogiem... Ja pom yślę, zobaczę, ale nie 
obiecuję nic...

Trudno orzec , czy Hurska zrozumiała co z 
rajć^j przez jjana Gałacera podawanych; to pe
wna, że Janek, nie zi;u£iumaj n ic , ,i wyszedfcz.y

wraz z matką, dziwił się , że ta łzami się przez 
całą drogę zalewała.

— I cóż tam się złego stało ?... — perswa
dował. W  położeniu naszem nie zmieniło się nic, 
co b y ło , to jest; że pan nieużytym się okazał, 
to dla czegóż miałby się okazać innym !...

Kobieta długo nie odpowiadała; odrzekła 
w reszcie:

—  A c h ! bo ty nie w iesz, Janku, czem ten 
pan dla ciebie, czem ty dla pana tego...

—  Czem-że bym być miał!...
— A !... Tu za ś , dola twoja podobna do 

chałupki na lodzie... Niech, broń Boże, nie stanie 
starego Paliwody, ot i skończyło się .. I ja i ty 
żyjemy z dnia na dzień, ale o mnie mniejsza: 
ja stara, schorzała, lada moment do trumny się 
położę... i położę się z tą myślą ciężką, że ciebie 
zostawiam na łasce ludzkiej.. A ch! Janku!... 
Prześladować mnie w skonania chwili będzie 
myśl ta, żem cię urodziła i rzuciła w gnieździe 
cudzeni, niby ta zuzula. . Ach , Janku ! jakże ja 
często obwiniam się sama przed sobą w tem , 
żem taka matka...

—  Matuńciu!.. — zawołał chłopak słowami 
i głosem matki do głębi wzruszony.

— Och! dziecko ty moje...
—  Jakążbyście matką mieli być dla mnie?..
—  Jaką?... Bodaj taką, jak Paliwodzina dla 

swoich dzieci...
— Alboż co ?...
—  Ona śmiało powiedzieć może sw oim : 

idźcie i pyąpujcie, bom ja  dała wam życie p,0

ludzku... Ona się macierzyństwa swego nie wsty
dzi... Ona...

— M atko!... —  przerwał chłopak głosem , 
w którym zabrzmiał dziwny jakiś akcent. Ma
tko!... —  powtórzył z przyciskiem, pomyślał, i 
po chwili milczenia, d od a ł: a dla czegóż bym i 
ja pracować nie miał, jak młodzi Paliwodowie ?... 
Cóż to ja?... Czy to ja od innych gorszy?...

Uderzył się dłonią w czoło.
—  Ze też mi to samemu na myśl nie przy

szło!... Ale...
Zmarszczył brwi i począł trzeć palcami czoło, 

jakby wytrzeć chciał ze środka myśl jakąś, która 
pod czaszką u więzła i wyjść się wzbraniała. 
Matka mu w oczy patrzała. W reszcie, ręką ma
chnął i rzek ł:

— At!... coś mnie tu przytrzym ywało; my
ślałem, że to te pism a, które Rózia nosi, a to 
coś innego... Ale, basta !... skończyło się...

— Cóż?... — zapytała Hurska z niepokojem.
— Pójdę na linję i stanę do roboty razem 

z Paliwodami...
—  Janku! . odezwała się matka z przestra

chem prawie.
—  Alboż to ja od nich gorszy, czy co !,.
—  Nie to, ale... ale... możeby się dało inną 

jaką dla ciebie rekomendację wyrobić...
—  Na co?..
— Na służbę w pałacu...
— Nie... Ja bym nie potrafił służyć obok 

niej...
Obok Rózi?.. ,

j —  Ach!., nie... Co mi R ózia!.. Nie, mamun- 
! cin... —  proszącym dodał głosem.

Hurska jeszcze starała się synowi perswado
wać, lecz perswazje jej nie przydały się na nic. 
Postanowienie młodego człowieka, acz pospie
sznie powzięte, było jednak niewzruszonem.

Stary Paliwoda, dowiedziawszy się o tako- 
wern, głową kiwał, nie odradzał jednak.

—  Kiedy go tam pociągnęło —  mówił do 
Hurskiej — to... hm... uiech idzie... niech idzie... 
Nie przytrzymuj go wasani... Może też to dola 
jego ułożyła się mu tak, jak tem u, co w palce 
stuka... Trafia się niekiedy, że ktoś skarb na 
drodze znajdzie, a znajdzie dla tego, że go coś 
pociągnęło i wyszedł z domu o pewnej godzinie, 
nie prędzej, ani później... Niechże Janek idzie. . 
Niech go pan Bóg prowadzi, a Matka boża czu
wa nad nim... Daj mu wasani na drogę krzyżyk 
i błogosławieństwo, do którego i ja moje dołą
czę... Będzie mu bezpieczniej...

W yprawa Janka nie zabrała czasu dużo. 
W  jednym dniu gotów był ze wszystkiem, bo 
też mógł o sobie powiedzieć wedle przysłowia 
ow ego: „wstau, pidperezausia i zo wsim zabrau- 
sia.“  Zwłok? cała ztąd pochodziła, że, niewie- 
dzieć dla czego, chciał się przed wyjściem wi
dzieć jeszcze z Rózią, która w odwidziny do r o 
dziców przyjść miała w niedzielę. Czekał więc. 
Niedziela nadeszła i Rózia z pakunkiem się po
jawiła.

Dziewczyna aż w dłonie klasnęła, gdy się 
o  postanowieniu Janka dowiedziała.

—  Na... masz tobie!.. — zawołała. A  jam 
już panience o tobie powiedziała...

— I cóż ?.. ^  zapytała Hurska.
—  Panienka mnie pytała, komu ja te pistjui 

noszę: kto je czyta?.. Jam jej mówiła o Hurskiej 
i o Janku i ona mnie bardzo o Janka rozpy
tywała...

Chłopak zaczerwienił się po uszy.
—  Czy to nie ty miał ten z ogrodnikiem 

w parku trafunek ?.. —  zagabnęła.
Janek zmięszał się, niby na goiącym  schwy

tany uczynku.
—  Ty ?..
  Ja... —  odbąknął.
  Byłoź śmiechu w pałacu!,. Ale, gdyby

się dowiedziano, że chciałbyś do kredensu, to 
ci już żadnej nie potrzeba rekomendacji... Mas'” 
w panience protektorkę; powiadała, że byłaby 
nie dała ciebie tknąć, chociażby jej samej przy
szło się przy tem co oberwać... Ej, Janku, nie 
idź ty na tę linję, a lepiej...

—  Nie!.. —  podchwycił Janek.
—  Janku!.. —  odezwała się matka.

-  Nie!.. —  odparł. Chciałem przed odej
ściem doczekać się Rózi i prosić j e j , ażeby pa
nience swojej odemnie podziękowała i powiedzia
ła... i powiedziała... że... jest na świecie taki Ja- 
nek, który ją... który ją ... który za nią gotów  ̂
się dać na drobne posiekać kawałeczki...

W yrazy ostatnie z ogniem wypowiedział. j

(C. d. n.)



dzie jeszcze od odezwania się w myśl szla
chetnego hasła: „wielkość obowiązuje" jakie 

Francja głosem „Journal des Debats* 
zuca wspaniałomyślnie, acz nie bez złośli- 
ości, ze zgorszeniem patrzą już wszakże 
a moskiewską zachłanność i przewrotność, 
rgana ich nawet Moskwie przyjazne, wy- 

ażają głośno zdziwienie, że Moskwa tak 
ało sobie robi z opinii europejskiej i z 

nteresów obcych, jak skoro takowe jej nie 
ogadzają.

Wszędzie się więc odzywa głos sumie- 
ia europejskiego, wszędzie czuć zaniepoko

jenie o własną przyszłość i na horyzoncie 
politycznym zarysowywa się jnż cień bagne
tów straży europejskiej. Czy widzenie nie 
ozpłynie się jeszcze w powietrzu, czy o- 

cknienie się nie zamrze jeszcze przed cza
sem —  nie chcemy zaręczać. To wszakże 
pewna, że dziś czuć wszędzie dążność do 
czynu, widać ciśnienie się na pole działa
nia — widać zarazem niewątpliwie, że ręka 
Boża cięży, jak przewidział Pius IX. na 
gwałcicielu sumień.

W takiej chwili ocknienia naród, któ
ry nie dotrzyma kroku innym, wypadł z ży
wego koncertu narodów. Jeśli zaś przyjdzie 
do wielkiej rozprawy, świat kształtującej, 
naród, który praw i interesów swoich nie 
podniesie, który żądań swoich nie wypisze 
czynami, ten naród prawa swoje sam spo
niewierał. Prawa i interesu narodów stoją 
na świecie własną narodów starannością, 
inaczej być nie może, inaczej być nawet nie 
powinno w społeczeństwie europejskiem, a 
pojmujemy przez to społeczeństwo wolnych 
i dążących do wolności narodów.

Czemże się ma więc wyrazić nasza pol
ska staranność o nasze prawa i interesa w 
uroczystej chwili europejskiego ocknienia, w 
przededniu dziejowych wypadków ?..

W głównej części ojczyzny naszej, w 
części przyciśniętej przemocą moskiewskie
go wroga, wszelkie drogi objawn woli naro
dowej zamknięte. Tam jeden tylko objaw 
możliwy —  strzał karabinowy. Czy na ten  
objaw czas przyszedł, lub przyjdzie? któż 
odpowiedzieć może, ktoby się odważył wypo 
wiedzieć nawet swoją w tej mierze opinię, 
gdy każdy rozumie, że strzał taki, jeśli się 
nie stanie strzałem oswobodzenia, jest za
machem na sobie samym, na narodzie wła
snym dokonanym. Pozostają więc polem do 
objawu woli narodowej, części ojczyzny, które 
nie są zależne od Moskwy. W nieb szcze
gólna rola przypada Galicji. Ona jedna, nie 
wyrzekłszy się swoich praw narodowych, 
znajduje się w zgodzie z państwem, do któ
rego należy, ona przeświadczoną jest o toż
samości swoich i państwa tego interesów 
wobec Moskwy, ona nareszcie ma dostate- 
csnąi roznorzadzałność i  środki dostateczne, 
aby objawy jej woli nie ginęły bez śladu. 
W takiem więc położeniu przypada jej rola 
i na niej cięży odpowiedzialność za zacho
wanie się takie, jakie w tej chwili przystoi 
narodowi polskiemu, ze względu na jego do
bro, na jego przyszłość europejską.

Samo przejęcie się tem nowem powo
łaniem kraju jest próbą polityki narodowej 
w Galicji, jest warunkiem skreślającym za- 

^chowanie się i postępowanie jej reprezen
tantów, stanowi „criterinm*, że się tak wy
razimy, wszelkich naszych czynności polity
cznych. Gdzie tego przejęcia się niema, tam 
niema polityki narodowej; gdzie działanie 
polityczne nie wypływa z tego poczucia, lub 
nie dąży do zadosyćuczynienia temu powo
łaniu kraju, tam ono jest bezpłodne, jeśii 
nie szkodliwe dla sprawy narodowej i dla 
przyszłości kraju.

Z tego stanowiska zapatrywać się też 
musimy na zadanie delegacji polskiej w Ra
dzie państwa i na zajścia w jej łonie po
wstałe. Dziś pierwszem, głównem jej powo
łaniem dać wyraz potrzebom polskiego na
rodu, wśród ogólnego zastrzegania interesów 
europejskich. Dziś, gdy brak nam dróg do 
samodzielnego czynu, jej głównem zadaniem 
jest wywrzeć wpływ, na zasadzie poczucia 
tożsamości interesów i wspólności ciężarów 
na państwową wolę Anstrji, aby mocarstwo 
to stanęło do walki dla złamania moskiew
skiej przemocy. Dróg po temu prawem au- 
stijackiem zapewnionych nie brak, a postę
powanie takie nakazuje obowiązek sumienia, 
domaga się go interes ojczyzny. Tylko w 
ton sposób zdołamy utrzymać się w łączno
ści z przebudzoną Europą; tylko w ten spo
sób wzmocnimy węzły solidarności z monar
chią i sprawimy, że polityka lojalności, jaką 
się rządzimy, będzie szczerą i możliwą bez 
przeniewierstwa narodowego, a zatem ma
jącą przyszłość.

Wszystkie inne względy stają się dziś 
pobocznemi, drugorzędnemi; tem więcej, że 
czasu niema do stracenia. Ani świat, ani 
sama Austrja, ani nikt w przyszłości nie 

zie oceniał zachowania się naszych poli 
!5ków w tej chwili ze stanowiska regulami
nów, lub choćby nawet jakichś cząstkowych, 
lub prowincjonalnych interesów. Każdy za
pyta tylko, gdzieście byli w owej chwili, 
gdy się przyszłość świata, losy cywilizowa 
nej Europy ważyły? coście zrobili dla za
pewnienia przyszłości waszego narodu? coś
cie zrobili w takiej chwili stanowczych prze
obrażeń dla wzmocnienia waszych związków 
z monarchią habsbnrgską skoro na niej się 
opieracie, i dla zabezpieczenia warunków 

*%aszego rozwoju narodowego ? Biada nam, 
jeśli na te pytania nie znajdzie się odpo
wiedzi, lnb gdyby ona miała być nie wy
starczającą !

Nie w jednolitej więc bezczynności 
wszystkich, nie w poprawnych regulaminach

leży  nasze zbaw ienie, lecz w czynności, 
odpow iedniem  do wym agań palącej sytu 
a cji działaniu politycznem . Sytuacja ta żąda 
istotnych  i czynnych  polsk ich  reprezentan-

w ; Tessalii, Macedonii etc., pozostawiając natomiast 
Porcie najwyższą dyrekcją w sprawach wojny i 
w sprawach dyplomatycznych. Tym sposobem 
krajom tym przyznana będzie zupełna autonomia 
w calem ich gospodarstwie domowem, na Porciey • — x     w ^

tów  w parlam encie austrjackim . Jeżeli w ięc zaś ciężyć tylko będzie władza wojskowa, obrona 
k tórzy  te w ym agania sytuacji i te zada- terytoijum, zwierzchność polityczna, to jest prąci, UV ---4  B - , _

nia polskiej delegacji w Radzie państwa ^ 0 mianowan â za aprobatą Europy namiestni-
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powyżej sposób Por- 
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g ra fy  m artwego regulaminu.
cała opinia patrjotyczna kraju, całej' Polski,1 zorowania. 
na nich będą oczy świata zwrócone, oni bę-j „Nadając w wskazany
dą w log ice
m nożyć będzie ; a jeżeli starania ich  będą, j wada5i(y w życie zasadę, tkwiącą już w traktacie 
umiejętne i gorliw e to sztandar polityki j paryzkim, zasadę tę, że sprawy Wschodu należą 
narodow ej w górę  przez nich p od n ies ion y ; do wspólnych spraw Europy. A  więc potrzeba
stanie się w krótce  znowu sztandarem  ogółn  będzie roztoczyć europejską epiekę nad Turcją,
ga licy jsk ie j delegacji, i co  w ażniejsza s z t a n - jow^ ś. p. konferencję stambulską przekształcić 
j  j  i i* ■» j  --3 j  w instytucję stałą, bez przerwy funkcjonującą;
darem , pod którym  s iły  narodow e pójdą d o ; sj oweal) kontrolę europejską rozszerzyć nad ca-
zw ycięztw a. j łą  Turcją, w tej samej formie, w jakiej apliku-

Już nie raz się zdarza ło , nie potrzeba jemy ją dzisiaj nad ujściem Dunaju, nad Egip-
na to sznkać przyk ładów  od leg ły ch  w p r z e -1 l*em' Ba(l kanałem Suezkiiu. Porta będzie zatem
szłości, że sztandar przez kilku podniesiony m.iałli dom nium 7*?'* “ ad, Wschodem, zaś domi’ r  . . .  . , r i mum emmens należeć będzie do Europy
w obec stokrotn ie  przew ażającej w iększości, 
staw ał się sztandarem  zw ycigzkim , jeś li dą
żenia odpow iadały  wym aganiom  sytuacji, lub 
gdy  w w iększości zam arła energia życia  i 
w oli. D ziś dążenia do poskrom ienia m oskiew 
skiej przem ocy są w  log ice  w ypadków  św ia 
tow ych, a  zsolidaryzow anie się w  tym k ie 
runku w szystkich zagrożonych  przem ocą m o
skiew ską czynn ików  w m onarchii, należy do 
żyw otnych  potrzeb  sam ejże m onarchii. Śmia
ło  w ięc na tej drodze —  do zw ycięztw a, 
tem bardziej, skoro z łon a  w iększości dele- 
gacyjnej energia życia  i  w oli u leciała . Na
ród  ze ściśniętem  sercem  patrzący, że  na 
jedynym  punkcie, gdzie dla p rzyszłości na
rodow ej coś  rob ić można, n ic się nie robi, 
gotów  jak  zbaw ców  pow itać tych  co  polity
k ę  narodow ą do znaczenia w św iecie  i w 
m onarchii w  tej chw ili p rzyw rócą .

Plan „Debatów* uregulowania sprawy 
wschodniej.

Znany jest zarzut uczyniony przez Gorcza- 
kowa Anglii w odpowiedzi na okólnik Salisbu- 
ryego, zarzut, z którego Gorczakow zrobił swój 
cheval de bataille w teraźniejszych rokowaniach 
dyplomatycznych. „Krytykuje Anglia nasz plan 
regulacji sprawy wschodniej, pisze on w aneksie 
do swego okólnika; krytykować łatwo, ale niech
że sama poda projekt jak Wschód urządzić, aby 
zaspokoić interesa Europy, zadość uczynić pra
gnieniom Indów wschodnich i wynagrodzić nasze 
prawa zdobyte ostatnią wojną.u Znana jest także 
odpowiedź Anglii na ten zarzut. Standard m o
jego czasu jasno ją sformułował. „Anglia, rozu
mował on, nie potrzebuje wytaczać na stół swego 
proarąiBtt; ona nawet nie rości pretensji, aby go 
miała gotowym w tece; Anglia podniosła sztan- 

|łiaF Europy, do niej przeto odwołuje się ona i 
na nią zwala ciężar ułożenia programu.*

Odpowiedź ta jakkolwiek tak wysoce lo
giczna ma jednak pewną ujemną stronę; daje 
mianowicie pochop do domysłu, iż Anglia dla 
tego tylko nie zdradza się ze swym programem, 
ze go właściwie nie ma, albo lepiej, że wątpi 
iżby on znalazł ogólne poparcie i przeto woli 
grać w zakryte karty, aniżeli odkrywszy je, wy
wołać pomiędzy mocarstwami niesnaski i niepo 
rozumienia. Czy domysł ten jest prawdziwy, 
trudno powiedzieć; jednakże, że on jest wielce 
prawdopodobny, tego się nie da zaprzeczyć, 
zwłaszcza odkąd Włochy znaną swą interpela
c ji wystosowaną do Anglii, nadały mu ponie
kąd oficjalną sankcję.

Właśnie ta interpelacja Włoch, bardziej je
szcze może niż zarzut Gorczakowa, sprowadziła 
kwestję programu z pola teoretycznego na pole 
pozytywnej dyskusji i publiczną opinję Europy 
zmusiła do zastanowienia się nad tem, jakie też 
właściwie są tajemne plany Anglji. Źe one są 
wręcz przeciwne traktatowi San-Stefańskiemu, 
to rzecz jasna, że dążą do zaspokojenia tych 
ogólnych interesów europejskich, w których się 
koncentrują specyficzne interesa rozmaitych mo
carstw, to rzecz niewątpliwa; że muszą mieć na 
oku aspiracje i potrzeby ludów wschodnich, to 
także rzecz prawdopodobna. Ale z tem wszyst- 
kiem jakaż jest tych planów konkretna forma? 
Bo przecież musą mieć jakąś i to ściśle okre
śloną, skoro stąje się z każdym dniem coraz 
bardziej widocznem, że między Anglią a Fran
cją, Austrją i temi samemi Włochami istnieje, 
jeżeli już nie przymierze, to przynajmniej ścisły 
kompromis. Owoż taki kompromis zawrzeć mo
żna było tylko na podstawie pewnego programu, 
czyniącego zadość interesom tych mocarstw 
O ten tedy program idzie i poznać go domaga 
się opmja Europy.

Czyniąc zadość temu ze wszech miar uza
sadnionemu pragnieniu, ogłosiły Debaty, w piat 
kowym i sobotnim numerze obszerny szkic pro
gramu. O ile artykuł Debatów jest inspirowany 
o ile program ich jest refleksem tego kompro
misu, który stanowi podstawę koalicji antimo- 
słtiewskiej, tego rozbierać nie myślimy. To wszak
że podnieść musimy, a o czem przekona się na- 
ychmiast czytelnik, że program Debatów rzeezy- 

Tr,™ (  do zasP°kojenia ogólnych interesów 
europajsluch, a zaspakajając je , zadość także

t> int®re80m Anglii z interesem Austrii.
“ osłuchajmy planu Debatów.

ŵmy .sie przedewszystkiem, pi
e s% ogólno-europejskie in-

nadewsrvsXaWahvTh0dlliej- Owoż Eur0P* M anadewszystko, aby Konstantynopol i cieśniny nie 
przeszły w posiadanie państwa, któreby ie obró-

T h .™ ,? 7 ' ,C!!“ yona, aby chrześcijanom Wschodu otwarta była 
droga do postępu i cywilizacji. Traktat paryski 
zupełnie zadość czynił pierwszemu żądamu Eu
ropy; drugie zaś powierzył Porcie. Tymczasem 
Porta skrewiła. Należy więc naprawić traktat 
paryski tylko w tym drugim punkcie. Bo do 
pierwszego niema nawet po co dotykać. KoDstan 
tynopol i cieśniny zostaną w ręku Turcji, a dla
tego, żeby Turcja mogła je skutecznie mieć w 
swej pieczy, trzeba przy niej pozostawić taki 
obszar ziemi, któryby temu wymaganiu zupełnie 
zadość czynił. Ale jakże to pogodzić z równie 
uzasadnionem żądaniem naprawienia losu chrze- 
ścjan. Niema innej rady, jak tylko rozwinąć to 
co w traktacie paryskim tkwiło w zarodku. Po’ 
trzeba zatem odjąć od Turcji bezpośrednią admi
nistrację Bośni, Hercegowiny, Bałgaiji, Epiru,

W  ten sposób zniszczony zostanie cały trak
tat sanstefański, a razem z nim i to żądanie, a- 
by tureckie fortece w Bułgarji zniesione zostały 
Nietylko tych fortec niszczyć nie należy, ale 
przeciwnie powinny one pozostać w ręku Porty, 
obsadzone przez turecką załogę w imieniu Em o- 
py, tak samo jak  ongi w imieniu Rzeszy niemie
ckiej wojska pruskie iaustrjackie obsadzały Lu 
ksemburg i Moguncję. Inaczej bowiem granice 
Turcji będą zawsze otwarte dla Moskwy, a woj
ska moskiewskie jak do oberży do Turcji wkra
czać będą mogły.

„Co się zaś tyczy Rumunii, Serbii i Czar
nogóry, to ponieważ kraje te są tak daleko od 
reszty Enropy, że Europa nie jest w stanie sku
tecznie zabezpieczyć je od inwazji moskiewskiej, 
przeto ogłoszenie ich neutralności nie wystaTcza 
i należy je poddać pod bezpośrednią opiekę mo
carstwa sąsiedniego, na tyle silnego, aby je  o- 
chronić od zapędów moskiewskich. Mocarstwem 
tem jest Austrja. Za pomocą odpowiednich kon- 
wencyj militarnych,- handlowych i kolejowych 
Europa powinna księstwa te w tłoczyć w sferę 
nietylko wpływów, ale nawet władzy austria
ckiej. A  bodaj nawet, czy nie powinna Europa 
pójść jeszcze dalej i oddać pod władzę Austrji 
także Bośnii i Hercegowiny. A le w takim razie 
powinna ona odpowiedni ekwiwalent przyznać 
Grecji w Tessalii, Epirze, Albanii i Macedonii.
Tym sposobem sprawa wschodnia rozstrzygnie 
się na gruncie austrjackim, greckim i tureckim, 
a przedewszystkiem na gruncie europejskim.

„Pozostają jeszcze pretensje Moskwy. Co z 
niemi zrobić? Rozpoczynając wojnę, oświadczyła 
Moskwa, że nie pragnie żadnych zdobyczy. My 
co do nas, nie chcemy jej brać za słowo, i go
towiśmy jej przyznać pewną kompensatę w Azji.
Ale w Europie nic jej nie damy, jednej nawet 
piędzi z Bessarabii. Niech się ona kontentuje 
moralnem zadowoleniem, że przyczyniła się do 
zrzucenia jawma z chrześcian tureckich.

Tyle Debaty. Plan .ten, jak  snadno czytelnik 
mógł się przekonać, narysowany jest śmiałą rę
ką na kanwie ogólnych interesów europejskich.
Czy jest on refleksem kompromisu Anglii z A u
strją, Francją i Włoehami, tego nie wiemy. Pod
nieść wszakże musimy, że na kompensatę M o-*toni Brzuszkiewicz i Józef B auer; c) z Zborowa 
skwy w Azji Anglia nigdy me przystanie. Prze-1 do Załoziec, powierzając j- j zarząd komitetowi, 
cież to stanowczo Nprthcote w Izbie oświadczył. | w którego skład wchodzą pp. Kazimierz hr. Wo-

jdzicki, Jędrzej Mazaraki, Antoni Kriegshaber *
* , ł  ’  '  wrr • -------- >... f r  ̂ j  _

nie miasta Kołomyi prawa do poboru myta ko 
pytkow ego; e) obszarowi dworskiemu w Dya- 
mencie i Siedliszowicaeh prawa do poboru myta 
przewozowego ua D unajcu; d) gminie miasta 
Tarnopola prawa do poboru myta kopytkowego; 
e) obszarowi dworskiemu w Rozkurczu prawa do 
pobierania myta przewozowego na rzece Stryju.

Celem wykonania uchwały Wys. sejmu, od 
noszącej się do uregulowania sprawy opłaty k o
pytkowego, przyzwolonej niektórym miastom, z a 
żądano wykazania dochodów uzyskanych z pobo 
ru myta kopytkowego w ciągu lat sześciu, ró 
wnie jak wykazu kosztów ponoszonych w tyru 
czasie przez odnośne gminy na utrzymanie pla
ców i ulic, zarazem wykazu, jaka część tych ko
sztów utrzymania zostaje pokrytą prestacjami 
przepisanemi w § 12. ustawy drogowej.

W  myśl uchwały Wys. sejmu zarządzono 
zbadanie robót potrzebnych jeszcze do wykoń j 
czenia budowy drogi powiatowej z Kolbuszowyj 
do Głogowa.

Uchwalono odnieść się do c. k. namiestni
ctwa w przedmiocie przywrócenia dawnej drogi 
handlowej Tłustecko Satanowskiej dla wskrze
szenia ruchu na tej linii.

W  sprawie utrzymywania dróg wojskowych: 
Podgórsko-Bialskiej, Brzozowsko-Niepołomiekiej, 
Gdowsko Gorlickiej i Gorlicko Żmigrodzkiej, u- 
chwalono odnieść się pouowuie do c. k. namiest
nictwa o przyjęcie kosztów ich utrzymania na 
skarb państwa.

Zawiadomiono c. k. namiestnictwo, że w 
sprawie budowy mostu na Dunajcu pod Zaklu- 
czyntm, W ydział krajowy nie może wpływać na 
reprezentację powiatową, by taż przyczyniła się 
do budowy mostu, most teu bowiem potrzebnym 
jest głównie w celach strategicznych.

Petycję Wydziału powiatowego w Lisku, po
daną do Wys. sejmu o uznanie drogi powiatowej 
Baligrodzkiej za drogę rządową, odstąpiono z po
parciem c. k. namiestnictwu.

Oznajmiono e. k. uamiestnictwu, że Wydział 
krajowy zgadza się ua zaniechanie drogi powia
towej Żegiestowskiej, co do zaniechania zaś dro
gi powiatowej Piwniczańskiej, zalecono powtór
ne przedstawienie sprawy pełuej Radzie powia
towej w Nowym Sączu.

Zarządzono wypracowanie technicznego pro- 
jektn połączenia c. k. urzędu clowego w Skale 
z drogą krajową Skalsko-Żaleszczycką.

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. try
bunału administracyjnego w Wiedniu, którem za
żalenie gminy Strusów w sprawie budowy m o
stu tamże, zostało odrzuconem.

Zawiadomiono król. węg. ministerjum o za 
twierdzeniu przez Wys. sejm ugody, co do wspól
nego nżywania i utrzymywania mostu graniczne
go na Dunajcu p o i Niedzicą, oraz zażądano od
dania dochodów mytniczych na trzylecie od 1. 
lipca 1878 r. po wypłaceniu przypadającej rzą
dowi węgierskiemu należytości w kwocie 9.321 zł.

Zawiadomiono W ydział pow. lwowski o nie
uwzględnieniu petycji gminy izrealickiej w Na- 
warji w sprawie ryczałtowego wykupna presta- 
cyj drogowych.

Zawarto ugodę z zarządem kolei Karola Lu
dwika w sprawie połączenia drogi krajowej Kra
sne Busk z dworcem kolei żelaznej w Krasnem

Zarządzono trasowanie i wypracowanie pro 
jektu linii Jezierzany-Dawidkowce.

Postanowiono przystąpić do budowy nowych 
dróg krajowych m ianowicie: a) z Przeworska do 
Kańczugi, i powierzyć zarząd budowy komiteto
wi, w skład którego wchodzą pp. W ładysław 
Bzowski, Karol hr. Scipio i Tadeusz Nayma- 
now ski: b) z Grzymałowa do JDhordstkowa, po
wierzając zarząd budowy komitetowi, do które
go należą pp. Leonard hr. Piniński, Szczęsny hr. 
Koziebrodzki, Jan Vivien de Chateauzbrun, An-

towna wszakże potrzeba podobnego zakłada, na 
jaką wielokrotnie ju i zwracaliśmy uwagę, zachęca 
i innych zamożniejszych przedsiębiorców do wyło
żenia na ten cel swych kapitałów. Między innymi, 
właściciel hoteln Europejskiego wykończa już w 
zabudowaniach hotelowych łazienki, z komfortem, 
będącym rękojmią, Że po użyciu w nich kąpieli, nie 
zajdzie potrzeba „szukania czystej wody do obmy
cia się.“ Umyślnie na nżytek łazienek wywiercona 
studnia w dziedzińcu hotelu, zapewnia dostateczną 
ilość wody zdrowej i bez żadnych obcych przymie
szek. Byłoby pożądanem, aby właściciele i innych 
pierwszorzędnych hoteli poszli za tym przykładem, 
zapewniającym dogodność dla ogółn, obok niezawo
dnych dla nich samych korzyści.

Sprawozdanie
Rady Wydziału krajowego za czas od sierpnia 1 

do końca grudnia 1877 r.
Przyjęto do wiadomości odezwę prezydjum 

c. k. namiestnictwa, źe Jego c. k. Apostolska 
Mość raczył nąjwyższem postanowieniem z dnia 
29. września 1877 użyczyć najłaskawiej najwyż
szej sankcji ustawie o poręczeniu ze strony kraju 
pożyczki 80.000 zł. którą zaciągnąć ma gmina 
miasta Wieliczki na odbudowanie zniszczonej po
żarem części miasta. W  myśl art. III. wyż- 
wspomniaaej ustawy, zamianował W ydział kra
jow y delegatem swym przy komitecie pożycz
kowym miasta W ieliczki p. Marjana D ydjń 
skiego z Raciborska, posła na sejm krajowy.

Przyjęto do wiadomości odezwę prezydjum 
c. k. namiestnictwa, iż Jego c. k. Apostolska 
Mość raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
1. listopada 1877 zatwierdzić najłaskawiej uchwa
lony przez Wysoki sejm wymiar wysokości do
datków dla funduszu krajowego ua rok 1878 po 
34 centów od jednego złotego w. a. podatków 
bezpośrednich, z dodatkiem */* części.

W skutek doniesienia Wydziału powiatowego- 
w Kamionce strumiłowej o pożarze, który nawie
dził toż miasto, posłano Wydziałowi powiatowemu 
kwotę 100 zł. w. a., a to na cel doraźnej po
mocy dla najuboższych pogorzelców, pozbawio
nych niezbędnych potrzeb do życia.

Uchwalono udzielić W ydziałowi powiato
wemu w Jaśle pożyczkę w kwocie 6000 zł. w. a. 
na wykończenie budowy domu, w którym mieścić 
się będzie Wydział Rady powiatowej.

Na uporządkowanie najważniejszych dróg 
komunikacyjnych dano powiatowi Jarosławskiemu 
pożyczkę w kwocie 4000 zł. z pozostałego fun
duszu zapomogi z ę. 1866.

Udzielono subwencje: a) W ydziałowi po
wiatowemu w Dąbrowie kwotę 2000 zł. w. a. na 
dalszą budowę drogi gminnej z Czyżowa do 
U jścia; b) Wydziałowi powiatowemu w Dolinie 
na potrzeby drogi Wełdzirskiej kwotę 2000 zł. 
w. a .; c) Wydziałowi powiatowemu w Kossowie 
kwotę 3000 zł. w. a. na ukończenie drogi pod 
Bukowcem; d) W ydziałowi powiatowemu w L i
manowej kwotę 180 zł. w. a. na pokrycie kosz 
tów wywłaszczenia gruntów zajętych pod drogę 
gminną z Jodłownika na Janowice do Mostów 
wiodącą; e) gminie Stara Bircza kwotę 100 zł. 
na rekonstrukcję drogi gminnej pod Kuziein, 
zniszczonej przez usunięcie się góry.

Ozuąjmiono W ydziałowi powiatowemu w So
kalu, że Wydział krajowy gotów byłby udzielić 
subwencji na rzecz drogi z Bełza do Rawy, 
gdyby Rada powiatowa uznała ją za drogę po
wiatową.

Petycję gminy Okleśni z powiatu Chrza
nowskiego, wniesioną do Wysokiego sejrnn o za
pomogę 8000 zł. na ubezpieczenie brzegów W isły, 
odstąpiono c. k. namiestnictwu do możliwego 
uwzględnienia.

Wydaoo rozporządzenie o zniesieniu myta, 
pobieranego przez gminę Bełz przy 3 mostach na 
ramionach rzeki Sołokij rzuconych.

Uchwalono wnieść projekty do Wys. sejmu 
o udzielenie : a) Radzie powiatowej Kolbuszów 
skiej prawa do pobierania myta przy drodze po
wiatowej z Rzeszowa do Kolbuszowej; b) gm i

Modest Wojnarowski. (C. d n.)

miejscowa i zamiejscowa.
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*  K toby  b y ł  p rzy p u śc ił ,  iż p. M d le r ,  k tó ry  z taką 
s i ł ą  i wykończeni m śpiewał partję  M arcela  w „ H u -  
g e n o t a c h * , musiał z powodu silnej go rą czk i  w zyw ać  
lekarza podczas przedstawienia. N a  szcz śc is  c h o r b a  
naszego znakomitego śpiewaka przem inęła  i j u t r o  zn o
wu będziemy mieli przyjem ność u s ły szeć  g o  w jednaj 
z najzn akom itszych jogo p a rty j  t. j .  w Orowiście  w 
„N o rm ie * ,  która zarazem  będzie  i przedstawieniem be- 
uefisowem panny G abbi.  N ic  w ą tp im y ,  źa jutro  teatr 
b ę l z i e  przepełniony. Part ję  A d a lg i z y  odśpiewa p anna 
Marco z grzeczności d la  benefic jautki,  bo w łaśc iw ie  
rola  t a  nia leży  jn ż  w zakresie  tej śpiowaczki.

* We środę publiozność nasza będzie miała 
sposobność słyszeć najznakomitszą tegoczesną śpie
waczkę panią Desiree Artot, która przybywa do 
nas w dobranem towarzystwie, a mianowicie z 
nowo-wschodzącą gwiazdą panną Grossi. Pnbli 
czność nasza zna panią Artot z występów w ope 
rze, ale według dzienników całe towarzystwo, któ
re przybywa z panią Artot, dorównywa jej pod 
względem artystycznym.

* Wczoraj wystąpiła panna Deryng po raz dru
gi na scenie naszej w roli Ladwiki. Bohaterka 
„Intrygi i miłości* Szyllera oddawna należała do 
najlepszych ról panay D. to też i wczoraj kilkn 
scenami, odegranemi z siłą i przejęciem się, arty
stka niepospolite na widzach uczyniła wrażenie. 
Dziś panna Deryng grać będzie pó raz trzeci w
Ostrożnie z ogniem* Musseta. Jest to benefis p. 

Marcelego Zboińskiego. Nie wątpimy, te teatr bę
dzie przepełniony.

Stały komitet dla przemysłu krajowego prze
dłożył Wydziałowi krajowemu projekt założenia 
szkoły koazykarstwa w Jarosławiu, zalecając ry
chłe na ten cel wyasygnowanie kwoty 1200 z ł . ; 
część tej kwoty (300 zł.) ma być wręczoną ks. 
Jerzemu Czartoryskiemu na zakupno materjału i 
sprowadzenie nauczyciela, nim jeszcze z rządem będą 
przeprowadzone rokowania e wyznaczenie odpo
wiedniej subwencji. Tymczasowe ma być szkoła 
otwartą jeszcze w tokn roku jeżącego, i być od
daną pod opiekę tamtejszego Wydziału powia
towego.

* Panna Felicja Świtalska ofiarowała kwotę 50 
zł. a. w., jako część dochodu z koncertu urządzo
nego na cele dobroczynne dnia 24. kwietnia 1878 
na rzecz ochronek chrześciańskich.

Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 
jako dyrektor ochronek chrześciańskich, nprzejme 
podziękowanie.

* Odczyt piąty dr. Stanisława Krzyżanowskiego 
o „szlachcie w ogóle i w Polsce*, odbędzie się 
dnia 1. maja b. r. w środę o godzinie 5tej po po
łudnia w c. k. gimnazjum Franciszka Józefa w sali 
VI. Przedmiotem jego będzie szlachta polska.

* Nader ważna dla uaszege miasta kwestja ką
pieli pnblicznych, zaczyna przechodzić w fazę rze
czywistości. O ile słyszeliśmy, Towarzystwo prze- 
mysłowe w bieżącym jeszcze rokńj zamierza przy
stąpić do budowy łazienek na wielką skalę; gwał-

—  W  J a w o r o w le  danem będzie w sobotę 4g0 
maja na cele dobroczynne przedstawienie amator
skie. Odegrana zostanie „Przezorna mama* kome- 
dja w 3 aktach J. Blizińskiego. Cena miejsc: Miej
sce numerowane 75 ct. Parter 40 ct. nlekładąc 
tamy dobroczynności. —  Biletów dostać można w 
kasie teatralnej od godziny 7. wieczór. Początek 
z uderzeniem 8. godziny wieczór w sali towarzy
stwa kasyna.

- -  Nowy Sącz 23. kwietnia. (Odczyt, wyroby 
z korka, pożar, obrona mrówek, z Rady miejskiej.) 
Serję urządzonych tu odczytów, zakończył profesor 
Kozraan przedmiotem, który w tych ciężkich cza
sach wszystkich za interesował, było to : ’„Jak lu
dzie dochodzą do majątków.* —  Sz. prelegent da
jąc nam kilka wskazówek, przytoczył na ich po
parcie wiele trafnych przykładów j wykazał nale
życie, że środkiem do tego pożądanego celu jest 
zastosowanie wydatków do percepty; nie żvć nad 
stan -  ni6 marnować czasu, i s z a d z ić , bo iSe 
ten jest bogaty co ma wielkie dochody, ale ten kto 
szczędzić nnue, wreszcie prosił słuchaczy aby wy
próbowali jego teorje w życiu praktycznem i ra
czyli mu swego czasu oznajmić, o ile jego teorje 
okazały się mylne. *
tt, Z^czność i cierpliwość może cudów dokazać 
Udowodnił nam to p. W ł. Niedzielski, który z kor
ka, prześliczne wyrabia rzeczy, a tak drobne i snb- 
telne, że pracę tę tylko przez lupę ocenić można 
Przysposabia on zapas ua sezon krynicki, lecz i 
nasi wiele zamawiają upominków, bo zaiste rzadkie, 
piękne, a tanie. W  zeszłym tygodniu mieliśmy tu 
ogień. Zgorzało pod miastem gospodarstwo Jana 
Gazdy, budynki asekurowane na 5 0 0  zł zboże 
me asekurowane na 200 z ł , 2 krowy osmolone, 
z których jedna zdechła, on sam poparzony i je 
dno z jego dzieci. Ogień powstał zdaje się z pę
kniętego komina. *

Zoofilstwo postąpiło n nas tak daleko, że pod- 
czas gdy dzieci żebrzą, kształcąc się n^ włóczę
gów i złodziei, p. inspektor policji bierze mrówki 
w obronę i onegdaj kazał zamknąć Matnsa mrów- 
czarza na 7 godzin do aresztu. Biedni rumatyzmo- 
Wi, nawet niedostaną mrówczanego spirytusu do 
smarowania zbolałego ciała.

Nasza Rada miejska oceniając cześć, jaką zjazd 
pedagogiczny w Tarnopolu ekazał naszemu miastu, 
dając mn co do swego przyszłego zebrania pier
wszeństwo nad Brody, wybrała komitet ku przyje-
200( T ! r  1 zaasy8:nowała na ten cel
2000 zł. W  skład komitetu wchodzą dr. Olszew
ski, prof. Sękowski, kupiec Riter, obyw. Dzikie- 
wicz Stuber, Kwolewski. Tutejszy wydział pedag 
już dawniej to uczynił, a obecnie oba komitety po
łączyły się ku wspólnemu celowi i wspólny ułoży
ły program. '  J

Na przedświątecznem posiedzeniu, uchwaliła 
Rada za inicjatywą radnego Dzikiewicza nadać ho- 
norowe obywateistwo radcy sądu p. Ludwikowi 
Zdawskiemu jednemn z założycieli kasy oszczędno
ści, który nią dotąd dyryguje bezpłatnie, a wyzna
czonego sobie honorarinm (300 zł.) nie przyjął. Już 
to sąd nasz istotnie ma lndzi, którzy są prawdzi
wymi obywatelami kraju. prawazi

—  (%> J ó z ió w  27. kwietnia. (Pożar). Mia
steczko Kozłow było w dniu 25. b. m widownia 
pożaru. Około 1. godziny p0 południu powstał z 
medoeieczonej przyczyny na obejściu włościanina 
Y. K. ogień, który podsycany silnym wiatrem wscho
dnim dosiągł nawet bndynków przyległych sąsia- 
dów Ma się rozumieć, że wobec silnego wiatru

 ̂ s / atUae byl zgoła niem°źebnym. Szkoda 
jest dość znaczna, bo wynosi około 10.700 zł. a. w.

Tuszymy sobie, żs starostwo Brzeźańskie po
spieszy z rozpisaniem składki w powiecie dla nie
szczęśliwych pogorzelców, którzy wprawdzie jnż 
poobsiewali pola na wiosnę, atoli pozbawieni obe
cnie są z swymi rodzinami dachu.

—  Tarnów d. 24. kwietnia 1878. (O.) Dnia 
23. bm. zaszczycił miasto nasze w przejeidzie ze 
Lwowa do Krakowa prof. F. H. Duchinski z Pa
ryża. Na dworcu kolei przyjęty z powinną czcią 
przez reprezentantów nauczycieli gimnazjalnych za
jechał do hotelu. Po południn zwidzał osobliwości 
miasta, mianowicie ogród strzelecki, pomnik Rufina 
Piotrowskiego, gmach gimnazjalny, wspaniałe dzieło 
architektoniczne, a p8 mistrzowskn nrządzone przez 
dyrektora Trzaskowskiego. Wieczorem miał w sali 
jednej tego gmachn wykład na temat: Żywioł 
etnograficzny w historji polskiej.* Blisko ośmdzie- 
siąt osób obojga pici l różnych stanów zgroma
dziło się, aby słyszeć słowo tego, co umiejętność 
historji osadził ua granitowym gruncie prawdy 
etnograficznej i stoi duś na czele historyków świata. 
Mimo brak artyzmu oratorskiego zachwycił wszyst
kich prawdą słowa, nowością prawdy, słowem pły- 
nącem z gorącego serca i jasnej myśli. Mało kto 
ze słuchaczy znał przedtem jego teorje wygłoszoae 
w zasadach Dziejów Polskich, a wszyscy się teraz 
dowiedzieli, że Rnsini są bliżej Anglików i Hisz
panów niż sąsiednich Moskali; że Rurykowicze są 
przodkami tak dobrze Rusinów jak Mazurów i 
Krakowiaków; źe etnograficzne prawa są ważniej
sze niż prawa języka, ie  te prawa, które każą 
mieszkańcom prawego brzegu Dniepru patrzeć na 
zachód i należeć do zachodu, piętnują się w usta- 
wach zwyczajowych, w obyczajach, charakterze 1 
dążności postępowej narodów. Niezbitemi dowa- 
danu wyświecił tę prawdę dziejową, że Indy tn- 
rańskie, do których należy Moskwa, mają cywili- 
zację a raczej szerokie podstawy, cywilizacyjne, ale 
zupełnie odrębne od ludów arskich a szczególniej 
słowiańskich; że lud moskiewski zdąża szybko do 
ducha czasów przedpiotrowych i ie  tej dążności 
żadna potęga wstrzymać nie zdoła; że Indy tu- 
ranskie używają wolności dla władzy, a ludy sło
wiańskie władzę dla wolności; że carat ma pod
stawy nie w osobie cara, ale w duszy każdego 
Moskala; i t. d. Nie wszystkie wprawdzie idee 
rozwinął i wyjaśnił, ale bo też to trudno uczynić 
w jedaogodzinym wykładzie, to atoli, co wypowie
dział pouczyło wiele słuchaczy, których zachęcał do 
ukochania Rnrykowiczów, do naprawy błędów w 
książkach historji polskiej zwłaszcza podawanych 
do rąk młodzieży, do przyczynienia się do wy
stawy polskich rzeczy na wystawie powszechnej w 
Paryżu, która ma pouczyć indy wszechświata o 
Polsce, do czytania binletyuów tejże wystawy itd.

Po odczycie podejmowali gościnni Tarnowianie 
szan. prelegenta w kasynie ucztą, na której księża 
i żydzi jaśnieli nieobecnością. Na drugi dzień 
zrana zwidził pan D. katedrę, w której podziwiał 
wspaniałe grobowce i z rozkoszą zawołał: „Oto 
macie świadectwo prawdy wczorajszych słów moich! 
Rurykowicze, OstrOgscy na Mazurżch pochowani!*



W  południe odjechał do Krakowa pożegnany ze 
czcią na dworcu kolei przez tychże samych profe- 
sorów. Zebraną wyaładem kwotę 30 zł. a w. 
przeznaczono na cele wystawy etnogra_cznej pol
skiej, którą bodaj czy nie sam zacny Włodz. hr. 
Dzieduszycki stworzy na wystawie świata w Paryżu.

  Kraków 28. kwietnia. Dzid miał tutaj o
godz. 5ej po południu prof. F. H. Duchiński w sali 
Muzeom tech. przemysł odjzyt p. t. „Znaczenie 
etnografii w historji cywilizacji Polski.8 Wieczorem 
mieliśmy sposobność słyszeć jedną z najznakomi
tszych tegoczesnych śpiewaczek, panią Dćsirć Ar- 
t6t. Przybyła ona do nas w towarzystwie nowo 
wschodzącej gwiazdy panny Pauliny Grossi sopra
nistki, oraz słynnego fortepianisty p. Nicode i p. 
Sehnitzlera skrzypka. Występowała ona przedtem 
w Poznaniu a ztąd wprost udaje się do Lwowa, 
którego pabli.czność zna ją już z występów na sce
nie. Pani Artót pozostała do dziś dnia pierwszo
rzędną gwiazdą w Europie. Czas nie nadwerężył 
jej słowiczego głosr

Uniwersytet Jagielloński zyskał dwóch docen
tów do filologii klasycznej; pp. dr. Bronisława 
Kruczkiewicza i Kazimierza Morawskiego, którzy 
już na rozpoczynające się obecaie letnie półrocze 
wykłady zapowiedzieli.

—  W iedeń  27. kwietnia. Jak wiadomo na
miestnictwo rozwiązało zeszłego roku Stowarzy- 
szeuie robotników „Siła8 za zgromadzenie z d. 5, 
sierpnia, które władzy zdawało się mieć naturę 
polityczną, niezgodną ze statutem Stowarzyszenia. 
Przeciwko wyrobowi ministerjum potwierdzającemu 
rozporządzenie to wniósł Józef Dobrowolski, pre 
zes wraz z wydziałem protest do sądu państwo
wego, a wczoraj odbyła się w tym względzie roz
prawa Obrońca dr. Ludwik Wolski, dowodził, że 
zgromadzenie z d. 5. sierpnia nie było posiedze
niem, ale to war zyskiem zebraniem, Że zapro 
szone nań osoby nie były wcale pnlijC. zuie podej 
rzeue, a hr. Władysław Plater, bawiący podówczas 
w Wiedniu, nie mógł nadać zebraniu cb arak tera 
politycznego, tem wię-ej, śh szło tu wyłącznie tyl
ko o nczczenie jego zasług, położonych około Mu
zeum narodowego w Rapperswyln. Dopiero przy 
końcn zgromadzenia zabrał głos p. Gołemberski i 
wystąpił przeciwko ngidzio Polaków z Moskalami, 
ale było to wt^dy, gdy większa część zgromadzo
nych jn i się rozeszła, podczas gdy przedtem mó
wiono tylko o potrzebie założenia Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dla bawiących w Wiednin 
Polaków.

Radca ministerjalny Rotky, jako reprezentant 
rządu obstaje przy swo em. Zgromadzenie miało 
cechę polityczne. Oprócz Gnłemberskiego przema
wiali także hr. Plater, ks. Czerwieński i inni. By
ła tam mowa o odbudowaniu Polski, o moskiew
skich okrncieństwach itd. Stowarzyszenie „Siła8 
przedtem już rozmaite polityczne urządzało demon
stracje, rozporządzenie rozwiązania jest więc cał
kiem usprawiedliwione.

Trybunał państwowy potwierdził rozwiązanie 
Stowarzyszenia.

— Warszawa 25. kwietnia. Wkrótce już 
prawdopodobnie funkcjonować zacznie fabryka szyn 
na Pradze firmy Lilpop, Loewenstein i Ran. Obok 
fabryki szyn urządzona tam również będzie fabry 
ka wagonów tej samej firmy, prowadzona dotych
czas na Solca przy fabryce żelaznej. Przeniesienie 
iabryki wagonów na Pragę dlatego jest głównie 
zamierzone, iż transport wagonów wyrabianych 
przeważnie na potrzeby carstwa, z obecnej fabry
ki na Pragę przedstawia ważne dla miasta i fa
bryki niedogodności.

Towarzystwo lekarskie warszawskie zawiada
mia, że na utworzenie przy uniwersytecie war
szawskim typeudjnm lekarskiego imienia śp. dr. 
Polikarpa Girsztowta, od dnia 5. intego r. b. jako 
daty rozpoczęcia zbierania ofiar, po dzień 18. 
kwietnia r. b. zebrano w biurze zarządu 2047 rs. 
80 kop.

Zurych, 26. kwietnia.
dzieży polskiej z Zurychu uprasza wszystkich by 
łych członków Towarzystwa, którzy zobowiązań 
v sglęiem Towarzystwa nie spełnili, o podanie swych 
adresów.

Redakcje czasopism polskich nprasza się o po
wtórzenie tego ogłoszenia. Komitet Towarzystwa 
młodzieży polskiej w Znrychn.

Adres : Akad. Verein der polnischen Jugend, 
Zfirich, Politechnikum.

—  S u lm ierzy ce , jedno z najstarszych miast 
sr w. ks. Poznańskiem, rodzinne gniazdo Sebastja- 
na Klonowicza, nawiedziło ogromne nieszczęście. 
Połown zabudowań miejskich i stary murowany 
kościoł sulmierzycki stały się pastwą płomieni. 
Oto co telegrafują o tem do Kwrj. Fozn.:

„Ogień wybuchł 22. kwietnia około godziny 
dziesiątej wieczorem w pobliżn kościoła; silny wi
cher srożący się od rana podniecał płomień, który 
niebawem objął cały kościół. Stara nasza świąty-

bę sklepową wartości 800 marek, a gdy go przy
trzymano, tłómaczył się, że od pięciu miesięcy nie 
ma schronienia, od dwóch dni nie miał w nstach 
kawałka chleba, kraść nie chce, żebrać nie umie, 
więc w ten sposób postara] się o dostanie do więzie
nia, a co za tem idzie znalazł schronienie i strawę

—  P oży w ien ie  lite ra ck ie . Dzienuik angiel
ski Prinliny Times pomieścił w tych dniach nie 
wielki, ale bardzo ciekawy artykuł p. t . : „Pokarm 
mózgowy8, w którym mówi o pokarmach, jakich 
powiuni używać literaci, stosownie do swej specjal
ności. Najprzód rzeczony dzienuik twierdzi, że na 
podstawie kilkoletaich doświadczeń, pokarm rybny 
daleko silniej podbudza czynność umysłową niż 
mięsny, wszelako w wyborze ryb należy zachować 
ścisłą ostrożność. I tak np. literat, chcący napisać 
dobry wiersz, winien jeść stokfisza z sosem ostry
gowym, osoba, chcąca zyskać sławę w dziale dra
matycznym, winna jeść morskie ryby, romans inte
resujący najlepiej się pisze po użyciu flondry, a 
pisarze hnno ery styczni powinni się karmić serdela- 
mi. Politykom dziennikarskim zaleca się snm, a 
profesorom gotowany szczupak Ci zaś, którzy po
święcają się naukom stosowanym, winni karmić się 
śledziami. Osoby, lubiące łososia, powinny odmó
wić sobie wszelkiej literackiej działalności, chyba, 
że mają zamiar pisać swój testament, albo jaki 
zgryźliwy artyknł.

—  Wystawa powszechna w Paryżu. Ozdo
by zewnętrzne kaskady i głównego gmachu na Tro 
cadero, są już ukończone. Wielki balkon wodospadu 
ozdobiony jest sześciu posągami, wyobrażającemi: 
Europę, Azję, Oceanię, Amerykę północną, Amerykę 
połudiiową i Afrykę Pod arkadami balkonn nad 
pierwszym bassenem umieszczono posągi Wody i 
Powietrza; na czterech zaś rogach dolnego bassenn 
stoją: Stoń, Wół, Koń i Nosorożec.

Olbrzymie te złocone figury sprawiają prze 
pyszny elekt na białoczerwonem tle marmurowych 
pater wodospadu.

W górnej galerji, tworzącej taras pałacowy, 
umieszczono następnjących trzydzieści allegorycznych 
posągów: Architektura, Mnzyka, Meehanika, Foto
grafia, Złotnictwo, Przemysł górniczy, Fizyka, Rol
nictwo, Malarstwo, Geografia, Ceramika, Botanika, 
Żeglarstwo, Chemia, Leśnictwo, Etnografia, Mine
ralogia, Rzeźbiarstwo, Matematyka, Cliodowla ryb, 
Drukarstwo, Tkactwo, Medycyna, Astronomia, Tele
grafia, Sztuka wojenna, Wychowanie, Metalurgia, 
Przemysł meblowy, Inźynierja cywilna.

— N asi zegarmistrze. Jeden z koresponden
tów genewskich pisze: Genewa, pobita w Filadelfii, 
gotuje się do głośnego odwetn w Paryża. Chce ol
śnić gości wystawy biżuterjami i zegarkami. Kwe- 
stja be to dla niej żywotna —  być lub nie być 
od tego zależy. W zlaehetnej tej walce dzielnie 
jej pomagają... Polacy! Dwa dni tema czytałem w 
Journal de Gene\>’. jak najpochlebniejsze sprawo
zdanie o wyrębach fabryki ś. p. Patka, który ma 
w synu następcę, a dziś w tym samym dziennikn 
z następującym spotykam się ustępem :

„Między wyrobami zegarmistrzowstwa, które 
mają być wysłane albo są już wysłauemi na wy
stawę paryzką, te, które noszą znak pana Wa 
wrzyńca Gostkowskiego, zasługnją na szczególną 
wzmiankę nietylko dla specjalnej swojej wartości, 
ale i dlatBgo, żeśmy je winni całkowicie pracy te
go młodego, rzeczywiście ntaleutowanego artysty. 
Znawcy zauważali między niemi bardzo piękue a- 
streaomiczno zegarki, z których kilka jest wyjąt
kowo skomplikowanych; zresztą wszelkie inne ro
dzaje są tam przedstawione, af do małych zegare
czków damskich i do wyrobów fantazji (pieces de 
fautaisie); między iunemi znajduje się zegarek krzyż, 
którego pokrywk z krzyszt&łn zrobiona całkowicie 
od ręki, zasługuj.. na nazwę prawdziwego arcy
dzieła. Pan W. Gostkowski jest nczniem p. Majew
skiego, który jak wiadomo, otrzymał był niedawno 
grand prix cTkonneur na wystawie sztoki.8

Do najlepszych zegarmistrzów genewskich li- 
Towarzystwo mło- * ozy m? także inny jeszcze Polak, p. Bandurski, 

1 wychodźca z 1863 r., który był również i to pierw
szym nauczycielem p. W. Gostkowskiego, syna emi
granta z roku 1831, niegdyś spólnika p. Patka.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Przyjaciela domowego wyszedł nr. 9. Ten 
zawiera: Grzech bratni, powieść osnuta na podania 
i tle historycznem c. d. (wstęp do dziejów Szeli 
w r. 1846); Powstanie ludowe na Ukrainie w r. 
1854, (dok .); Pochodnie cara, poemat; Niebieska 
chustka, zdarzenie; Nowe narzędzie ułatwiające 
oranie z rycin; ; Rzeczy domowego nżytkn: Zapra 
wa wapienna nadzwyczaj trw ała; Maść ogrodowa 
dla zasmarowania ran n drzew ; Nowy środek ale 

zenia reumatyzmu, kronika i t. p. rozmaitości. — 
Prenumeraty na to czasopismo w ilości 2 zł. 50 ct. 
całorocznie, przyjmują wszystkie nrzęda pocztowe 
każdego czasu pod adresem: do administracji Przy 
jaciela domowego we Lwowie, gdzie otrzymają wy-nia długo się opierała, ale żar ognia ze słomia 

nych dachów był silniejszy od niej ; równocześnie fgrfe" dotąd'numera, 
płonęła cała jedna część miasta. Nagle wieża sy- |

7 2 5 * 1 *  £ |  1 handel.
soko; ludzie, którzy pospieszyli na ratunek, musieli | O d n ośn ie  do tutejszego ogłoszenia z dnia 
z powodu szerzenia się ognia ustąpić. Z kościoia 31. stycznia 1878, 1. 3088 podaje się do wiado- 
pozostały gołe mury. Spaliło się około 30 domów mości pp. kupców i przemysłowców, że opłaty usta- 
gospodarczych z zabudowaniami, najmniej 70 ro- i no wionę w taryfie hiszpańskiej za niektóre czynno- 
dzin jest bez dachu. Przyczyna ognia dotąd nie- ści konsnlarne w skntek wstawienia się wys. c. k. 
znana, pożar zdołano wprawdzie opanować i p rze-1 ministerstwa handlu dla austrjackich poddanych zni- 
szkodzić dalszemu szerzeniu, atoli nie zdołano go i©ne, względnie z opłatami ustanowionemi dla kra- 
jeszcze dostatecznie stłumić.8 jowców zrównane zostały.

  N ędza  W B e r lin ie  między klasą uboższą Zniżenia te dotyczą: 1) wystawienie świadectw
dochodzi do olbrzymich rozmiarów. W  wielki Pią- odnoszących się do handlu i żeglugi; 2) legalizo- 
tek pewien ceglarz rozbił umyślnie kamieniem szy- wania podpisów; 3) potwierdzenia aktów cywil

nych ; 4) wizowania paszportów; 5) wystawienia, 
względnie potwierdzenia patentów orzekających o 
stanie zdrowia na przypływających okrętach.

Z Izby handlowej i przemysłowąj.
Lwów d. 19. kwietnia 1878.
Wiceprezydent: Robert Doms. Bkretarz: M. 

Bodyński.
Lwów dnia 28. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

•Pszenica czerwona od 10-75 do 11‘— zł., biała 
od 10-50 do 10 75 zł., żółta od 10 —  do 10 50 zł. 
jesienna — •—  do — •—  zł. ‘Żyto od 7-—  do 7-25 
zł., średnie — .—  do — •—  zł. ‘ Jęczmień browar, 
od 6-75 ao 7-—  zł., pastewny od 6-25 do 6 50 zł. 
‘ Owies od 5 75 do 6-50 z ł .—  ‘ Groch do gotowania 
od 7 75 do 8-— zł., pastewny od 6'—  do 6 50 zł. 
‘ Wyka od 4 50 do 4 ’50 z ł.— ‘ Bób od — •—  do 
— •—  zł.—  ‘Kukurndza stara od 6 75 do 7 '—  zł., 
nowa od 6 50 do 6 75 zł. r f  ‘Rzepak zim. od 
— •—  do — zł. —  ‘ Rzepak letni od — •—  do
— •— zł. —  ‘ Lnianka od 11-—  do 12-— zł. —
‘ Nasienie lniane od — •—  do — •—  zł. —  ‘ Nasienie 
konopne od — ■—  do — —  z ł.— ‘Koniczyna od 40 
do 48-—  zł. Kminek ed 43-— do 46 '—  zł. od
Anyż od — ■ — do — •—  zł. —  Anyż płaski —
do — -—  zł.

Spirytus za 10000 lurów procent:
Gotowy od — 1—  do 2970 zł.
W  terminach w miesiącu:

—•—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Nominalne. ‘ ) Rzepak jesienny 14'— . 3) —  
W a l u t a :  rnark 60.’/ , ;  rubel 1.16'/, ; napo 

leondor 9 84 '/,.
L w ó w  dnia 29. kwietnia. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 K lgr.,. żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., lireczki 64 
Klgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9'25 
do 11 25 zł.

Żyto 100 kilogramów od 6'25 de 7'25 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.50 do 7-—  zł. 
Owies 100 klgr. od 5-50 do 6-— zł.
Hreczka 100 klgr. od — •— do — •— zł 
Knknrudza 100 klgr. od 6*— do 7-50 zł. 
Proso 100 klgr. od 6'25 do 6*50 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6-—  do 10 —  zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — •— zł.
Fasola 100 klgr. od 9.—  do 9*50 zł.
Bobik 100 klgr. od 6 50 do ‘—  zł.
Wyka 100 klgr. od 4-50 do 5-— zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 32— 45 zł. 
Tymotka 100 klg. od — ■— do — ■—  zł.

Sżam boł 27. kwietnia. Sułtan rzebęd* b 
Wielkanoc orjentalną na azjatyckiej stronie Bo
sforu. Wojska tureckie zajęły zajęły stanowiska 
odpowiedne, aby uchronić Konstantynopol od na
padu Moskali. (Morgenpost.)

P ary i  27. kwietnia. Według berlińskiej 
depeszy w Journal des Debata, powstanie ture
ckie może zmusić Moskali do cofnięcia się na 
Adrjanopol bez czekania, aż flota angielska od
płynie z Marmora. Memoriał diplomatigue mnie
ma, że niemiecki plan medjacyjny natrafia na 
wielkie trudności Achmed Wefik basza ma pójść 
na wygnanie. Wpływ moskiewski rośnie. Journal 
des Debats proponuje, aby zneutralizowane księ
stwa naddunajskie postawić pod opiekę au
striacką.

P ary* d. 27. kwietnia. Wystawa będzie 
we środę tylko formalnie otworzoną.

L ondyn d. 27. kwietuia. Standard podaje 
po imieniu te okręta amerykańskie, które zosta
ły przez oficerów moskiewskich zakontraktowa
ne. Daily Telegraph i Times donoszą, że roko
wania o równoczesne odsuuięcie sił zbrojnych 
angielskich i moskiewskich z pod Stambułu zo
stały zerwane. Moskwa odrzuciła warunki, jako 
zbyt korzystne dla Anglików.

P aryż 27. kwietnia. Według depeszy z 
Berlina do Journal des Debats, powstanie buł
garskie zniewoliłoby wojsko moskiewskie do od
wrotu po Adrjanopol, nie czekając na cofnięcie 
się floty angielskiej.

Memoriał diplomatigue sądzi, że próba po
średnictwa Niemiec natrafia na wielkie trudności.

Achmed Vefik ma pójść na wygnanie. Wpływ 
Moskwy wzrasta.

Journal des Debats proponuje postawić zne 
utralizowane księstwa pod protektorat austrjacki.

Paryż 27. kwietnia. Wystawa zostanie we 
środę, lecz tylko formalnie otwartą.

L ondyn 26. kwietnia. Daily Telegraph 
dowiaduje się z Wiednia, że na konferencji ce
sarza z ministrami, Andrassym, Hofmanem i By- 
landtem, miano bardzo ważne powziąć uchwały. 
Dotyczą się one kwestji bośniackiej i pow-ótu 
wychodźców. Daily Telegraf mniema, że wejście 
do Bośni postanowione, i że to będzie dopiero 
pierwszym krokiem, lecz nie będzie ono akcją 
równoległą, lecz raczej przeciwną (!), (Dcut. Ztg.)

K o n s t a n t y n o p o l  27. kwietnia. Koltj 
Adrjanopolską d. 22. bm. na zachód stacj: Her 
manly, zniszczyli jeźdźcy czerkiescy, należący do 
oi [działu dowódzcy powstańców, Salih Agi. ( W. 
Tagblatt).

muzułmańskimi powstańcami. Griockie od
działy przeszły z Macedonii do Tracji, aby 
się przyłączyć do powstania.

Rzym 29. kwietnia. „Diritto8 oświad
cza, iż rząd włoski nigdy ani sam ani w 
przyłączeniu się do innych rządów (Niemiec 
i Austiji) nie wzywał angielskiego gabinetu, 
ażeby sformułował swą wschodnią politykę.

rz y je ch a ll dnia 29. kwietnia 1878. 
HOTEL ZORŻA : H. hr. Mier z Baska. J. hr. 

Szeptycki z Przelbic. M. Landan z Bukaresztu. J. 
Jarnntowski z Załanowa. Cz. Kozłowiecki z Maj- 
dann T. Wołkon z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Barber z Czernin 
wiec. J. Griibel z Pragi.

HOTEL LANGA : J. br.j Bronicki ze Stryja. 
S. Wertheimer z Wiednia. A. Noel z Lyonu. J. 
Staniewski z Kałusza.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. W . Waygart z 
Przemyśla. M. Bieńkowski z Kołomyi. W. Bogdań
ski z Żurawicy. K. Jordan z Kunkowic. J. Keller* 
mann z Tryńcza. K. Pawlikowski z Brześcian. K. 
Pawłowski z Dyszowa.

HOTEL KRAKOW SKI: W . Bnchowiecki z Po- 
lnchowa.

HOTEL W ARSZAW SKI: Dr. M, Wnrzel z 
Snczawy.

W b w  Gaz. Nar. i ostał wialottj.
Umieściliśmy oświadczenie pana Emila To- 

rosiewicza o rezultacie zgromadzenia wyborców 
z panem Skrzyńskim, bez żadnej uwagi. Teraz 
dowiadujemy się, że wszystkich wyborców wraz 
z panem Skrzyńskim było aż sześciu. I tyleż 

i wyborców wraz z panem Jaworskim było i na 
. , , , ,  , , . [zgromadzeniu złoczowskiem. Oprócz tego dowiai-
aZ *  •_ ,ł  duJemy się, że pan Skrzyński oświadczył się
TTrrHnek  ̂oo _  _  wprawdzie za solidarnością, jak to pan Torosie-
K i 0 klg . od 40 do j wicz pisze, ale nie za taką, jaka praktykowaną jest
Nasiona olejne:  Rzepa, zimowy lO O jjr |w Kô  j ’cz za 8olidar^ śJcią Pa podstawie pro-

i wrz sie . gramu w odpowiednich granicach, co jednał w
Rzep.k lutni 100 k ip . od 18-50 do 14 -  PtMmUez» -
Bzeplk zimowy 100 k to . od 14 —  do 14 25 z ł .1 1 ,ho<!114 zi.peinie zmienia rzecz.
Rzepik letni 100 klgr. od 13*—  do 13-25 zł.
Lnianka 10-50 do 12*25 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 11*50 do 13*50 zł

14 25 do 16 25 zł., na sierpień 
14-—  zł.

Podróż Moltkego do Szwecji, jego wizyta
przed kilku dniami u króla Danii, wysuwają

, u a id. „i znowu na pierwszy plan ulubiony projekt Bis-Nasienie kenop. a,1 klgr. od 12 -  do 14 — zł marka uiwoneni * Bałtyku Lale da*.« «
Len 1̂00̂  klgr.jmrowy od ■ do • z‘ -'j Wobec jednak faktu, iż Anglia wysyła flotę pan-

czesan, —• do — K. cerną do Suudu, godzi się przypuszczać, że po-
Chmiel 100 klgr. od —•— do —•— zł. jdróż Moltkego nie zostanie uwieńczona powodze-
Potaż drzewny 100 klgr. od—•— do — zł s uiem i że Szwecja i Dania nie dadzą zezwolenia

słomiany od —•— do — zł. |na zamknięcie morza Bałtyckiego,  ̂ czego znów
Spirytus za 10.000 litrów procent od tylko Moskwa i Niemcy odniosłyby korzyść.

do 29-75 zł.
W i e d e ń  d. 29. kwietnu. (Tel. „Gaz. Nar8). 

Na dzisiejszy targ przypędzono 2977 wołów,
We czwartek na giełdzie petersbnrgskiej 

panowała silna panika ł  powodu, iż się roze
szła wiadomość, iż rząd angielski ostrzegł kup

między temi galicyjskich J^O. Galicyjskie s p r z e - j^  iondyóakich, iż od dnia wypowiedzenia woj- 
dawanopo 50 54 złr za 100 kilo. Węgierskie j QJr weksie moskiewskie na Londyn, chociażby
po 51 58 zlr. Niemieckie po zł. Targ hył.^yjy i y rowane przez firmy angielskie, nie będą
powolny. » . „  _  . „ . ? sądownie ścigane. Donosi o tem Golos.

Jakób Krzysztofowicz 
Caffó-Stierbócl

Telegramy innych pism.
B ukareszt 27. kwietnia. Przeznaczone 

do Bułgarji wojska moskiewskiej armii kaukaz- 
kiej, otrzymały rozkaz przyspieszenia swej prze
prawy, aby się znalazły na swych posterunkach, 
zanim jeszcze wojenne okręta angielskie zjawią 
się na Czarnem morzu. Centrum powstania tu
reckiego w Bułgarji znajduje się w Simankioi 
na wschód od Filippopola. Ze wszystkich stron 
gromadzą się tam zbrojne zastępy powstańców. 
(Fremdsnblatt.)

B erlin  27. kwietnia. W tutejszych polity
cznych kołach przypisują wielką wagę podróży 
następcy tronu do Londynu. Sądzą, źe chodzi o 
ostatnią próbę pośrednictwa pomiędzy Anglią a 
Moskwą, a książę następca tronn ma ją zrobić 
bezpośrednio u królowej. {Morgenpost.)

Paryż 27. kwietnia. Różne pogłoski dono
szą jednocześnie, o zawarciu przymierza odporno- 
zaczepnego pomiędzy Anglią a Danią. Na pewne 
ewentualności flota angielska ma obsadzić Sand. 
(Morgenpost.)

Wiedeń 28 kwietnia.
Powszechny dług pań 

■twa ( u  100 .lir.)
Renty atutr. w baukn. 5 pro.

„ „ wsrobi 6 „
1839 całe 'osy (m. k.) 

a  g 1889 */, loen „ „ . . 
© "S 1854 po 250 dr t. a. 4 pr.
&  3 1860 „ 500 „ » 6 „
£  o 18C0 „ 100 „ ,  . .

1884 ,  100 „ . . .
listy wat. dom. po 120 *ł. 5 „ 

Kanta złota 4 prot . . 
Obligacje indemniza. 

(100 sł.)
G alicy jsk ie ......................
Bukowińskie . . . .

Inne publiczne pożyczki.
Węgi irska renta rJota 6 pr. po

100 zif. w. a..........................
Węgierskie poż. kol. po 126 zł.

5 procentowe . . • • 
Węgierska poi. po 10. zł>- 
Tnrecka pożyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstij. po 200 zł. 120 . 
r’<iaenored. Act. Ges. 200 z h .  
Zakład kredytowy dla handln

przemysłu...........................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
Towarz. eskont. niiszo-anstr.

po 500 złr. . . . . .  
Franco-au*tijackie po 100 złr. 
Franco-węgierni i e po 200 złr. 
Galicyjski bank U». po900zb

60 30 
6 4 - 

818  —  
318 
1'.'650 
109 75 
119 ~ 
1T6 -  
141 »0 
7150

płacę | iędtt. 
słr. w. a.

60 45 
64 11 

3 2 0 -  
820 — 
1 0 7 -  
110 25 
U 9 50 
186 50 
1 4 2 -  
71 70

8585
8160

84 20

97 76 
7860

82 26 
49 25

(202 
177 25

7 2 5 -

S5 75 
82

84 85

9 8 °
7 4 -

82 76 
49 50

202 50 
177 60

735 —

Galie, back dla handlu i przem.
poaOOib. . . . . .  

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 sh ...............................

Banku naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . •
Vereinsbank po 100 złr. . •
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerein po ICO 

złr. w. a.................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . •
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
D tiestrzL kiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k................................
Franciszka Józ. po 200zi. \—  
Kolei gal. Karola Ludw. po 200 

złr. m. k . . .
Lwow. Czer J usyita po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraIn.)

po 200 złr.........................
Anstr. półu. zach. po 200 zł. er.

„ „ lit. B. po 200 zł. ar.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. ar. 
Staatseisonbahn Gosellschaft

200 złr. w. a . .......................
Sńdbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galieyjska (Łnpk.)

po 200 złr......................... .....
Węgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr........................
Węgier, wsch. (Ostb.) pożOO zł. 
—  icr. zachodu. (Wcstb.) po 

fflf. W. 8. . • . • •

płacą | żąda. 
złr. w. a.

7 8 1 -  
63 25

783 - 
53 76

9 2 - 92 50

66 50 67 —

1 1 0 -  

168 00

U050
1 6 4 -

1986
123 50

1990 —
124 —

287 — 
115 —

237 50 
1 1 6 -

10150 102 50

.09 50 
9 7 -

11050
9 8 -

247 6ó 
64 75 

1 3 9 -

248 -  
65 25 

139 50

86 — 8650

1 0 7 - 107 fO

—

A kcje i>raeaiy bJowo.
Bniow. Tow. atutr. po 900 V  . 

,  „ wied. po iOPilir/
„ tanich, pom. po 100 złr.

Listy z&st&wne 
(za 100 z ł )

Bodenered. allg. Oster. 4 pr. sr.
„ spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 

G al Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» » « i. 6 Pr-v  a.

GhUic. bank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejsc « o prot. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. . 

i. „ * w. a. 5 „ .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr...................................

AlfOldzkie po 200 złr. 5 pret.
sr.ebr. w .a ............................

Czeska z 800 złr. 5pr. sr. w. fc. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 

a em. 1862 5 pret. . .
„ em. 1870 5 „ . •
„ em. 18725 „ • .

Ferdynanda pół. 6 prot. m. k.
a a 8  »  w -
„ „ 5 „ srebr.

Gal. &  L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ U. em. 5 prot. . .
„ II em. 1871300 .
„ IV. em. a 300 zł. 5 pr.

Lwow. Czertu Jasa. I. em. 1806 
800 zh . 6 prot srebr. w. a.

pia.usj | żęda. 
złr. w. *

108 60
90 71 
78 71 
84 
88 60
91 50

98 50

67 50 

64 50

94 60
98 40 
84 
89 to 

ir l  60
9 8 -  

1 0 7 -  
.08 25 
10160
99 50 
9 8 -

7 9 -

1(9 
9125

84 60 
88 75 
91 76

98 70

68

6 5 -

95 — 
94 70 
84 60 
9 0 -

10750
103 "5  
02 -  

99 80 
9 9 -

7925

Lwow. Ozena, Jass. U. em. J867 
300 tir. e  pret. srebr. w. a. 

Lwow. Ozom. Jas. III em. 1868 
800 *łr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwo r 'z e t  Jasa. IY. em. 18-/2 
Jr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po800 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . .......................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 800 złr. 5 
prot. srebr. a 

Siedmiogrodzkiej na 200 zb. 
5 prot.

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kredytowy dis handlu
i przem ysłu.......................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Keglevioh po 10 złr. m. k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Paliły bo 40 złr. m. k. . . .
Rudolfh po 10 złr. m. k. . , 
Ks. Salm po 40 złr. a .  k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a............................
Waldstein po 20 złr. aa k. . 
Windiaehgrfitz po 20 zrr. m, K.

(Dewizy 3miesięczue.)
Jer. 00 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . .
Hambnrg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt sztcrl. . 
Paryż 100 tnnków . . .

płacą | żąda. 
słr. w. a.

7750

7 0 -

67 75

7 7 -

74-

78 60

6 3 -

15826 
29 50 
15 60 
14 76 
2825  
14 60 
88 60 
775

2060  
2275  
25 76

6015 
60 5.5 
60 .5 
23 25 
491Q

7 8 -  

7059  

6325  

77 U) 

U  53 

74 —  

63 50

168 75 
80 50 
16 25 
15 25 
28 75 
14 75 
i9 — 

2825

2150
28 25 
26 25

60 30 
6 )3 0  
60 30 

123 50 
 ̂9 20

Polit. Corr. konstatuje, że przez utworzenie 
nowego gabinetu w Konstantynopolu Moskale 
odnieśli tam wielkie zwycięztwo. Są to prawie 
same kreatury znanego moskalofila tureckiego 
Mahmuda Nedima baszy. Teraz chodzi Moskalom 
przedewszystkiem o zwalenie Osmana baszy, o- 
brońcy Plewny. Istotnie słychać, że on ma być 
mianowany gubernatorem Bagdadu. Sam sułtan 
zazdrości mu popularności. Zmiana gabinetu za
szła w chwili, kiedy poseł angielski był w Ismid. 
Moskale wynajęli 42 pociągi kolei rumelskiej do 
przewozu wojsk z Adrjanopola pod San Stefano. 
Anglicy zaś zakładają w Stambule do morza 
podziemne telegrafy, aby w razie inwazji mo
skiewskiej mieć ztamtąd wiadomości.

Londyn 28. kwietnia. Bióro Reutera 
podaje zKonstantynopola: Powstańcy napa
dli na obóz moskiewski pod Filipopolem, 
wzięli 1000 ludzi do niewoli i zabrali 4 
działa oprócz mnóstwa karabinów. Pomaki 
z Rasloku spaliwszy dziesięć wsi bułgarskich 
ciągną ku Samakowu.

Onou doradzał Porcie, żeby powstań
com zawieszenie broni ofiarowała, przyrze
kając przytem bezkarność.

Petersburg 28. kwietnia. „Wiestnik 
rządowy0 ogłasza długi szereg mianowań, a 
między innemi w. książąt Mikołaja i Mi
chała marszałkami. W. ks. Mikołaj ze wzglę
dów zdrowia odwołany, a w jego miejsce 
Tottleben naczelnym wodzem, Niepokojczy- 
cki szefem sztabu zamianowany.

Konstantynopol 28. kwietnia. Ju
trzejszy przegląd wojsk pod San-Stefano 
został odwołany. Wielki książę Mikołaj od
jeżdża we wtorek. Szefem jeneralnego szta
bu Totlebena mianowany Imeretyński.

Powstanie muzułmańskie rozszerzyło 
sią przez Chasskiej, Stanimak aż do Kadi- 
kiej w pobliżu Filipopola. W Tracji po
wstało 25.000 muzułmanów.

Część moskiewskiej armii z Azji prze
wiezioną będzie do Rumelii. Jedna dywizja 
wsiadła już w Poti na okręta.

L o n d y n  29. kwietnia. „Office Reuter" 
donosi z Konstantynopola 28. kwietnia, ^a 
prośbę wielkiego księcia Mikołaja adjutant 
seraskiera Mustafy z dwoma sztabowymi 
oficerami udaje się do Bułgarji, aby zale
cać tureckim regularnym wojskom, połączo
nym z powstańcami, złożenie broni.

W Tracji wielu Greków łączy się z

AV tfl&trro hr Skarbka.
W  poniedziałek dnia 29. kwietnia 

N? dochód
M arcelego Zboińshbegoy

z łaskawym wipółudziałem panny 
B A B J I  D E B T N G

artystki teatrów warszawskich.

Ostrożnie z ogniem
Dramat w 5 aktach przez Alfreda de Muset, 

przekład W. Sabowskiego.
Początek o godzinie 7męj wieczór,

We wtorek dnia 30. kwietnia. 
Czwarty występ gościnny pana 

W . M IL L E R A  i benefis panny G A B B I.
NORMA.

Lwów, z Jzby handlowy, 29. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę’

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika

złr, w. a. 
235 75 238 —

, Lwow.-Czerc. J&ssy . , . 114 — 117 —
Banku kip. gai. po 200 złr. . . 247 — 250 —

. kred, gal po 200 złr. . . 216 — 220 —
II. Listy zast- za ]oo złr. 

(bez kupeni bieżącego )
Tow. kJ-ê , £#4. ó pr. w. *, . . 84 20 85 —

, „ „ i  pr, w, a. , . 79 35 80 15
„ „ B 5 pr. fchres. ■ . 84 20 85 -

Banku ńin. gsl. 6 pr: . . , 88 75 89 75
&al. z&kl. \t*<L włożę. 6 pr. . . 91 80 92 .75

I ". Listy dłużne za 100 ?-łr. 
OgóLegc r--?3u. kr«dyt, eakła-

dr 41 OsJidi i Bukowiny 6°/, 90 25 91 80
1\ ti iJigi ser 100 złr,

Iadeaani, jus galieyjełrie , 1 . 84 75 85 75
Poż. kraj. 1 1 . 1873 pe 6 pr , , 89 50 91 —
Losy riesta Krakowa . . . . 14 — 15 50

. , Stanisławowa . . . 20 - 22 —
V. Monery.

D u a t  holenderski........................ 5 67 5 78
DakxL lusnki F- 71 5 8ti
Najfuieondcr .................................. 9 80 9 90
Fółimperjał rosyjski . . , , , 9 90 10 0
Babel rosyjski srebrny . . . . 1 77 1 87
Rubel rosrjKk! papierowy . . , 1 15 1 17
100 Mar«k n'endeckich , . . . 60 — 61 —
Srebro ........................................... 106 <25 108 25
Kupony w srebrze........................ 105 - 107 —

WiedeA d. 29 zmętnia, 
godzina JO. minut 50 przed południem.

Ak<js kred. 203 — . Anglo-aaotr. 83,—
Kolei Kar. Lud. 236.75. Kolej tołk 65.—
Unionsbank — .— . Napoleonder 9 85—/"

Uspoccbienii słabe.
B e r l in  d. 27. kwietnia. R u s. Bankn. 192.25. Cre
dit, Act. 337.— . Lombardem 109.— . Gaiizkr — .—  

iUmSiiier 24.— óesterr.-Banknoten 165.15.
Ueposobfesie ciche, 

la u  galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedbje.

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 25 84 75

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 29. kwietnia 1878.

5°/0

4%

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 miu. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy),] o godz. 4 minut 45 po połnduin (pociąg 
mieszany).

DO CZERNIOWIEC: o go ’  inie 6. minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany); u godi 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWO WA: (na Stryj): o godzinie 6 miauA 
35 rano pociąg nr. 1).

EO PODWOŁOCZYSK: (z glóirnego dworca): o god 8 
min. —  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 iii 37 
wieczór (pcwi,g osobowy): o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 ■» - 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w pop 
ludnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie minut 30 ram (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowi ; 
o godz. 10 m. 35 przed południem (pociąg mięszany). 

Z STANISŁAWOWA la Stryj): o godzinie 9. m. 3 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczn): o go
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudni (pociąg mię zany 

Z PODWOŁOCZYSK: [na dworzec Iiiu./ski gło ny): o 
godzinie 10 1.33 wieczór (po uąg pospieszny) o godz. 
5 min. 26 rat •> (pocj*g usobowy;; c. godz. 3 m. 43 
po połudnfn (pociąg mięszany). .

Z CZERNIOWIEC: o goizinie 9 minnt 55. wieczór (po 
Ciar pospieszny); o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię 
szany): o godz. m. 50 popołndnin (pociąg mięszany] 

F ory  ni ni t,j sz ego rozkładu ja z d y  odnoszą  
sle do połu dnika pesateńsklego, godz. Ili 
w Peszcie odpow iada godz. 18. m . 8 0  we 
Lwowie.

Każdy wie, ile tyzan, pastylek i innych le
karstw używa się w przypadkach zaziębienia, w 
nieżytach i do wyleczenia zapalenia krtani. Nowa 
metoda leczenia tych chorób za pomocą G u y o t a 
k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  nie kosztuje więcej 
jak 10— 20 centów dziennie. Przed każdym obia
dem bierze się 2 lub 3 kapsułki a często już po 
pierwszych dawkach uczuwa się wielką ulgę.

Dla zapobieżenia licznym naśladowaniom nale
ży na to uważać, że etykieta n o s i  p o d p i s  p. 
G u y o t a w trójkolorowym druku. 7.

Dostać można we Lwowie w aptekach: Pp. 
Jakóba Beisera i C. Krzyżanowskiego, w Bro
dach w aptece pod „Złotą Koroną.*



r

B lla r «
9 9

kanwnbolotfy z marmurową płytę jest do 
sprzedania. Bliższa wiadom ość w kasy
nie Narodowem gmach teatralny. 2 - 3

i Syrop malinowy
w aptece pod _Aniołem ‘‘ A. Tenczy- 
o a ,  Tarnów. i/0 ko. 70 złr., przy */„ ko. 
2375 69 złr. Próbki bezpłatnie. 2— 4

Na sprzedaż i
majątek ziemski o  400 morgach pola i łąk 
wzorow o zagospodarowany, z murowanemi 
budynkami, ładnym i wygodnym domem 
mieszkalnym, parkiem, ogrodem ow oco 
wym  i warzywnym. Oddalenie od Lwowa 
godzina, a od stacji kolejow ej 20 minut 
jazdy. Bliższą w iadom ość udzieli Br. F i 
lip  Z u k er, Lw ów  ul. Majera 1. 2 2401

Poszukuje się

dzierżawy folwarku
od 200 do 500 morgów w dobrej glebie 
i z dobremi budynkami. Zgłoszenia pod 
literą E. W . Grabownica. 2389 2— 3

I

t

D O B R 1
na sprzedaż.

F o l w a r k  W y c * 6 ł k l  do kom
pleksu dóbr M onastersyska ja k o  osobne 
ekałtf tabularne należące, w obszarze roli 
około  468 m orgów , łąk  ok oło  3 morgi o- 
grodu  ok oło  2 morgi, pastwisk ok oło  200 
m orgów , zarośli około 16 morgów, lasu 
w ysokopiennego 600 m orgów, lub też we
dle um owy i w ięcej — z prawem propi
nacji, gorzelnią, jest do sprzedania.

Bliższa w iadom ość u ad w. dr. F .  
H e m i l s k i e g o  we Lwowie, placM aija  
cki 1. 6. II. piętro. 2145 1 - 3

i^jr* Z urządzeń
fdM i C lrm j TłMCKillji" Czechach (stacja kolei.)

W  realności Smutnego ulica Ł ycza 
kowska są różne

pomieszkania
2381 do wynajęcia. 2 — 2

Do wydzierżawienia
f o l w a r k ,  w państwie S o ś n i 
kiem, obejmujący przeszło 700 
morgów, od 1. lipca 1878 roku . 
O bliższe szczegóły zgłosić się 
można do Administracji dóbr w 
Kryaowicach, ostatnia poczta Mo
ściska. 2355 3 3

Bardzo tanie 1 zdrowe

p o m i e s z k a n i e
zaraz do wynajęcia

Dworek o 5 pokojac z przynależytościa- 
mi, magazynem, ogrodem  i stajnią za 20 
zł. miesięcznie. Także małe p ok o je  w o- 
ficynaoh po 4 zł. B fa  Ł y c z a k o w i e  za 
kaplicą na lewo, uliczka Ubocz. licz. 4 
w realności p. B oguckiego. -  Bliższe 
szczegóły  udziela zarządca rano przed 8 
luD popołudniu od godziny 4. do 6.

2402 1 - 1

Młoda Polka, laSćba-
wiąc we Francji i A nglii, wydoskonaliła 
się w języku francuskim i angielskim, szu
ka posady na damę do towarzystwa w po
dróży za granicę, lub w krajn do nauki i 
konwersacji języka angielskiego. Prakty
czną jest także w robotach ręcznych. B liź- 
saa wiadomość u pp. Bojarskich przy u licy 
Ormiańskiej nr. 23. 3 — 3

G e n y  s t a n i k ó w
po 8, 10 ,12 , 14 
do 16 zł. a. w

C e n t u r e  po 6) 8 , 10 do J f ? * . 9 - ’
Przy zamówieniach listowych nprasza sit 

o przysłanie miary w centymetracU : 1. o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię
ta, 2 objętości kibici, Scia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. 'Miarę należy brać po snkni.

są jeszcze do sprzedania: maszyny parowe, 
kotły parowe, żi-lazno naczynia do prze
chowywania nafty i spirytusu, ż -laziie i 
miedziane rezerwoary, Vakuumepreparaty, 
maszyny centryfugalne tarki, hydrauliczne 
prasy, maszyny do pompowania, miedziane 
i żelazne rury, karki, lekkie żelazne szyny 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza się ła 
skawie dotyczące zapytania do Dyrekcji w 
Tłumaczu adresować. 2227 1 0 -1 2

W y sy łk a  wód mineralnych i produk
tów  źródlanych; a t o : znanej w świecie 
wód zawierających w sobie sól glauber- 
ską K r e u z  - a n d  F e r d i n a n d s -  
b r u n n  W a l d q n e l i e  (przeciw katarom 
otganów oddechowych) R u d o l f s q u e l l e  
[przeciw  ci orobom organów m oczowych] 
s o l i  ź r ó d l a n e j ,  z tejże wyrabianych 
p a s t y l e k  i  m u ł u  -  m i n e r a l n e g o ,  
który co do zawierających w sobie części 
żelaznych, nie ma w sobie rów nego. Na-

M A G A Z Y N  
U B I O R Ó W  R Ę Z K I C H

Adolfa Welisch
teraz tylko we W i e d n i u ,  

W iedeó, Hauptstrasse 11.
pod „ rzymskim cesarzem“

Ubrania wiosenne 18 zł. 
Zarzutki wiosenne 10 zł.

'W ióry  franco. 
W ykonanie zamówień najlepsze.

pełnianie i wysyłk 
bywa się tylko w

wód mineralnych od 
w butelkach szklannych 

po */4 litra Broszury o  wodach i prze
pisów użycia udziela bezpłatnie

Inspekcja źródeł.
W e L w o w i e  do nabycia n pp. E. 

M eudrocbowicza i W iktora Goldbauma. 
1917 1 - 6

i972 2

W S Z Y S C Y

Szkoła gorzelnictwa
i piwowarstwa.

Kurs teoretyczny szkoły gorzelniczej 
dnia 1.

Proszę zwrócić uwagę!
Majątki ziemskie większych obszarów, 

folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa
mi są do nabycia lub do wydzierżawienia 

Dom y i realności we L w ow ie , są dojrozpoeznie się dnia 1. maja i trwać bę- 
nabycia pod bardzo przystepnemi warnn- dzie do końca lipca. Oprócz gorzelnictwa 
kami lub dla zamiany na wieś. Ibędą w tym roku także w ykłady i o  p i -

Zarządcy ekonomiczni (kawalerowie) e k o - j w o w a r s t w i e .  Po ukończeniu kursu 
nomowie, leśniczowie, pisarze, klucznice i .teoretycznego uczniowie będą mogli od- 
inna potrzebna służba w gospodarstwie po [bywać praktykę albo w gorzelni albo w 
sznkują posady, mają dobre rekomendacjo związku ze szkolą stojącym browarze, 
pisemne i ustne od poprzednich służbo- Programy rozsyła się na żądanie bezpła-

na kurs rozpoczynają się ddawców. 2399 1 -  20
■Wiadomość w biurze J .  R i r k l e  we 

Lwowie Rynek 1. 40

W mieście powiatowem Jaśle,
w demu piętrowym, będącym wła
snością. Rady powiatowej, w rynku 

głównym, są od I. lipca b. r.

do wynajęcia lokale,
m ianow icie: r e s t a u r a c j a ,  c u *  
k i e r u l a  i s k l e p  h a n d l o w y
wraz 7, pomieszkaniem], O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można 
w biurze W ydziału powiatowego.

2367 3 3

1885 6 - 12 | 
laMSffifśsaaisS

Znakomite powodzenie

jest 1862 16 182

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to  działa szczęśliwie na skórę 
n l e d o s t r z e ź o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje

cerze świeżość naturalną.
UH FAY

Magazyn Perfum w Paryjsu 
9. na nliey de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżew skiego, Leona Fein 
tucha, K. B ayera i Leona, w składzie K. 
M ikolascha we Lwowie, w Czem iow cab w 
aptece T. G olichow skiego.

cii rpiący na gościec, reumatyzm, 
powstałe z tego choroby, sparali-

zowanic i t. p .,
•lioćly już przeszli wszel
kie możebne liczenia b z 
sk u to  u, a nawet stracili 
nadzieję odzyskania zdro
wia, j owinniby po tylu 
bezużytecznych próbach u- 
dać się jeszcze raz do p. 
Ł .  O .  M o c w a i n g e r a
V F r a n k f u r c i e  n .  M .

Za pomocą jego sposolu leczenia zo
stało w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h
bardzo w iele osób zupełnie  
uw olnionych od swych cier
p i e ń ,  a pan Moessinger zostawia ka
żdemu do woli przed użyciem jego le
czenia, któie nawiasowo powiedziawszy 
ż a d n y c h  z n a c z n y c h  o t t a r  p i e -
n i ę ź n y c h  nie wymags, poinformo
wać się o skutkach, na który cel tenże 
adresy znacznej liczby wyleczony! h osób 
wszelkich w wydanej p m z  siebie bro
szurze najchętuiej udziela. Leczenie to 
jest zupełnie racjonalne. P. Moes iuger 
iąda od chorego tylko krótki go opisu 
cierpienia i jego przeb egu, a potem 
udziela pacjentom odpowiednie wska 
zówki. — Korespondencja po polsku.

EL IX IR  W IN N Y
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW*lORĄCZ- 

KOW YCH I POWRACAJ.\CY SIŁY
Z a w ie r a ją cy  w y c ią g  z trzech  gatun 

k ó w  ch in in y , za leca n y  p rzez lek arzy  
p r z e c iw  wynędznieniu, braku sił, bie
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e Lwowie w atpece P . Mikolascha, w Kra

kowie u P i’ . Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcaeli u P. Goiichowsktego, w Poznaniu u 
Doki. Manklewicza.

tnie. Zapisy 
15. kwietnia Bliższe szczegóły  udziela 
tak ustnie jak i listownie >253 9— 10

Dr. R u dolf Gunsberg,
dyrektor szkoły gorzelniczej we Lwowie.

Wieś, 3 mile od stacji kolei U - 
strzyki, 1700 morgów ob

szaru, w tem 1000 morgów lasu, przewa
żnie buczyny, 440 morgów ornej ziemi, 
reszta łąki i pastwiska z ćobreuii budyn
iam i mbszkalneini i gospodarczemi, czę
ściowo innro siineuii, z inw- ntarzeni, zasie
wami, propinacją i młynem i na ! ipotc- 
ce pozostać może 13 800 złr. Tow. kred. 
ziem. Bliższi wiadomość u Józefa Misu - 
skiego, post. rest. Cbrewta. 2379 2 3

a

MĄKA i wyroby}
młyna parowego

br. Romaszkana
w H orod en ce.

SK Ł A D Y  W E  L W O W IE : 
ulica Sobieskiego 1. 14.
Plac K rakowski 1. 9. i

2388 2 12 J
w w w w w w

Apteka 2 376 
2  2

obwodowa w ’* a P n o p o l n  jest do sprze
dania wraz z kamienicą piętrową, dwu 
frontową, lub osobno. Bliższej wiadom o
ści udzieli Administracja tejże apteki.

i  3

jest jedynym  środk ciii znpobiegeją- 
cym ;arazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jak*.też u zwierząt. 
W szystkie środki ku pr. eprnwadza- 
niu desinfekcji ja k ot •: K w a s
k a rb o lo w y  surowy i czysty, 
w apno karbolowe, m y d ło  kar
bol iwe, s i a r k u n  żelazawy itd. 
na składzie u 2 0 '8  3 - - ?

Piotra Mikolascha
we S w ow ie.

P A S T Y L K I  1 ) 0  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł za soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku prze
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  V I C I I Y  D O  K Ą P I E L I .  
Puczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
uio są w stanie udać się do Viehy.

Dla uniknieuia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a n c u s k i e j .  18591LI 5— 22

Dostać m ożni ws Lwowie w j.pt. P. Mi
kolascha, E Mendrochowitz i Gi>Mbvira.

■ n o n ie * /,.
Dnia 15. kwietnia pod nadzorem le

karzy zdrojowych dr. S w i r s k l e j c o  i 
dr. D ę b i c k i e g o  rozpoczęto napełnia
nie flaszek wodą Iwonicką, Rozsyłanie 
wody, soli i ługu nastąpi dnia 23. k w ie 
tnia. W szelkie zamówienia przyjmuje, ceu- 
niki i broszury rozsyła frauco.

Zarząd żdrojow isk ,
2366 2— 3 w  I w o n i c z u .

O
0
6

Paryzkie i wiedeńskie meble
b a r d z o  e l e g a n c k i e ,  t r w a ł e  i  t a n i e .

•/. C r . E j .  J F r a n h l, stolarz i tapicer,
magazyn założony r. I ' 35, odznaczony 9 medalami

0

:

Jaja rozpłodowe
od moich na ostatniej Wystawie gospodar
skiej w Pradze, premiowanych pierwszą na- 

rodą państwową przywożonych gęsi, 
indyczek, kaczek i ras kurzych, wysyłam w 
sposób nader pewny od potłuczenia się. 
Cenniki za nadesłaniem marki pocztowej, 
oiękne album z pięknenii odciskami moich 
ras, po tO ct. także za zaliczeniem. Mój 
kurnik można zawsze zwiedzać, i9 2 2 —2 

R u d .  S a c h s , 
Konigsberg b. Eger (Czechy).

w c  W i e d n i u ,  L e o p o l d s t a d t ,  O b e r e  O o n a a s t r a s s c  N r .  9 1 .  J

2 zł. 1993 5 ? *
I 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0

obok Scbollerhof. 
Ilustrowane cenniki za nadesłaniem

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E E B E

■i. f.tkuHr-t-,1 incii>c/t>t'gn w Pary/n 
8 , na p la cu  O p ery  w P a r y ż u .

Z a k l a i a  l e c z n i c z y

v Morszynie pod Stryjem
pod kierownictwem  Dr. Zygmunta Dzikowskiego.

Od Lwowa o 4ł/,godziny drogi koleją żelazną od leg ły ; stacja kolei Areyksięcia 
Albrechta tut przy samym Zakładzie. Zaktad na wysokości 1500 stóp nad powierz, 
morza. Górska urocza okolica. Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, ożywcze bal
samiczne powietrze, szczególniej dla leczeń powietrznych (Luftkuren) zalecające się. 
Obszerny ogród i rozległy  park leśny

Wszelkiego rodzaju leczenia iy je to ty c z n e  chorób przewlekłych, zwłaszcza 
chorób piersiowych (chronicznych katarów, płac, oskrzeli i żołądkowo-jelitowycb, 
dalej suchot i gruźlicy płuc, tudz eż uporczywej bledn-cy (Chlorosis) i niedokrewoo- 
śoi (Anaemia) z przyozyu rozmaityoh) według metody używanej w G o rb e rsd o r f, 
D aros i  A n a s e ;  leczenie mleczne, żetyczne i kumysowe. Wziewalnia. -Leczenie 
(pneumatyczne) powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem za pom ocą aparatu profesora 
Waldenbnrga. Wszelkiego rodzaju kąpiele ciepłe i zimne. Kąpiele ełone i igliwiowe 
(Kiefernadelbader). Łaźnia parowa i kąpiele parowe balsamiczne. Natryski tn jzc) 
wszelkiego rodzaju wzorowo urządzone. Wszelkie nrządzenia dla leczeń hydrjaty- 
cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne.

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie.
Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejscu.
Uzdrowisko to (Sanatorium) po raz pierwszy w kraju naszym urządzone we

dług wszelkich wymagań tegoczesne, umiejętności, na wzór zagranicznych domów 
zdrowia, w myśl wskazówek kom s ji b a ln e o lo g iczn e j krak ow sk ie j, zapewnia cho
rym wszelkie moiebne wygody i wzorowe urządzenie balneotechaiczne.

Chorzy otrzym ają w Zakładzie mieszkanie, usługę i stół za ceny umiarkowane.
Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja 1878.
Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.
Bliższych szczegółów udziela pod względem lekarskim; dr. D z ik o w sk i, pod 

względem gospodarczym : Z arzą d  Z a k ła d u  le cz n icz e g o  w  M orszy n ie  i handel 
W. B . Stillera we Lwowie. 2349 2— ?

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE O R I Z A
d e  L. L E G R A N D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworufo CR E ME-O R IZA

j^Seurde plusieu<1 'c
IłL E  S TH O N O R tjj

Bieli

O R I Z A .  L A G T E
L O T IO N  £ M U LI SI V E

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

Bieli i udelikatniaskórę 
dodając jej przezroczy- 

latość i świeżoit do naj- 
późniejsż^ch lat. Ochra- 

[ńia od opalenia się, pie
gów i zmarszczek.

S A V O N  O R I Z A
[.D ok tora  O . B e v e il, n a jła g o d n ie js z e m y d ło d la s k ó r y . 

E S S - O R I K A  e t  O K I Z A - L 1 S
N ajnow sze p er fu m y  p rzy ję te  i używ ane przez  świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

H) t . RIJK ST.-IIM NOM K A t1 A H 1 S,

na
MEDAL ZASŁUGI frzyznaify DOKTOROWI PTERRE 

wyWwk- wiedeńskiej, n.-*jwyższa nrg-o ia [iiy.yznąua Arodkom
1813 2 - 2 4toa le tiiw ym  d o  zęb ów .

J  Części składowa żniwiarek i kosiarek. ||

Heniryk Jena
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i Łewalskie, 
tudzież montowania i ustawiania poinp , w odotry
sków, w odociągów , tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

K ą p i e l e  P i s z c z a n y
w Węgrzech., stacja kolei Waagthalbahn.

|| pośredniczy w kupnie używanych parowych młocarń. |

Kśf* Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie

p o r o s t u
jak znana i stawna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, świetnenii skut-

i wzniecenie

winsOff ia g M e
kami uwieńczonar  przez 
Jego Mość Cesarza wyłą

cznie patentowana

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
wskutek której, przy regułarmon u- 
życiu na łysinach głow y porastają 
włosy; w łosy siwe lub rude dostają 
ciemny kolor; vziujcnia  cebulki wło- 
bów w sposob zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na
daje na zawsze włosom naturalny po
łysk. W łosy  stają się f i l  l i s t ę  m i  i 
nie siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stolika toaletowego.

Cena słoika wiąz % przepisem użycia (w 7 językach) 
1 zł. 50 e. Z przysyłką pocztoną 1 z i .  6 0  Ct.

Odprzedający otrzymają znaczny rabat.
Fabryka i centralny skład wysełek en gros et on detail u 

P n l t  perfumerzysty i właściciela kilku c. k. przywilejów, we Wie 
V JćtI i  1  U lb j  dniUj 8. Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. we własnym 
domu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 1882 15—20

Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów ;
Zygm. Ruckera, I Jak. Beisera, I Franciszka Ehrliclia, I K. Strzyżowskiego, 
apt we Lwowie.| apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie. | kupca we Lwowie.

R ozpoczęcie p o ry  d n ia  Ig o  m a ju  1 8 7 8  r.
Oddawua słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem 

siły leczniczej najuporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zoł- 
zów, chorób stawów, skrzywień tych e, zapaleń kości, chorób następnych 
po złamaniu kości i skrzywieniu Ud.

Podróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztąd 
koleją Wag do stacji Piszczan.

Bliższej wiadomości udziela lekarz p. d r . W a g n e r , którego 
broszurę nabyć można w księgarni Braumiillera w Wiednia, G rabcu; 
mieszka do poezątku maja w W ie d n ia , Stadt, M clinlerslrasse, 
H o te l „K O u ig  v n U n g a rn .u

1886 3 - 3  ZA R ZĄ D  H RABSTW A.

S P I T Z W E G E R I O H A
fflffiftł B o t i b o n k i  p i e r s i o w e

do leczenia ch«r6b płucnych i piersiowych, ja  otei kazali 
koklusz,u, c h r y p k i  ł  z n f l e g m l e n i a  lironchlalnego.

Nieoceniona roślino, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
cierpiącej ludzkości wydala, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną taje- 
jemnicę, zapalnym błonoi!) krtani i piuo, jak naji*rędszą pomoc u- 
dzielić i przez to leczenie odnośnych cierpiących organów jak naj 
prędzej uskuteczniać. Ponieważ my pr/.y naszym fabrykacie za czy 
stą inięszauinę cukru i Spitzwcgcricb gwarantujemy, upraszamy o
zwrócenie uwagi na naszą w księgach zarcje- -------
strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe.

W iktor Schm idt Sdhne.
ces. król. uprzywil. fabrykanci, W ien, Wiedeń, Alleegasse 48.

Skład dla Lwowa u p. O . T ,  W i n c k l e r a ,  kupca. 2229 11— ?

Najtańsze i najtrwalsze dachy sń:
Hillera masa do smarowania starych i nowych dachów 109 kil. 12 zł.
Hillera tektura mastyksowa zwój 3 zł 60 ot.
Hillera mastyksowa tektura,
Dachy tekturowe potrzebujące reparacji stają się za jednorazowom posmarowa- 

I niem trwale nie prześiąkalne.
Odprzedający otrzym ają rabat, zupełne pokrycia przyjm ują się. Dokładne 

broszary, świadectwa itp. mogą być przysłane, 
i Jedyna fabryka

P a u l  S t i l l e r  «& C o . we Wiedniu,
2015 5— 10 V. Wienstrasse 87.

Kąpiele słone
K « e n i g [ s d « r f f  -  J a s t r z e m b .

P o czą tek  sezonu  15. m a ja .
P r z y j e m n e  i  t a n ie  m i e j s c e  p o b y t u .  Urządzoriia  z  n ajw ię k szy m  komfor 
tem. Ze  stacji P etrow itz  (c. k. kolei F e rd y n an d  i Półuocuej)  R y b n i k  i R a -  
c i b o r z  a nsjk tó tsza  droga.

B liższej wiadomości ndzieli inspekcja  kąpielowa 
1890 1 2  v. Groeling.
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W yrabiane z bilińskiego szczawu

PASTILLES 
» £

(Bilińskie ciasteczka na trawienie.j
B . Ł 1 N

b la -używaią się ja k o  wyborny środek przeciw zgadze, karczow i żołądka, 
ą  daczce i uciążlinem u trawieniu, k atarow i żołądku, skrofułom  u dzleel 

i są w atoni żołądka i kauałn odebodow ego dla ludzi prowadzących żyeie jk? 
siedzące, prawdziwą sacra ancora dla cierpiących. ^

M. F. L. Industrie Direct on in Bilin (BohmenA

w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń s k a  1  3 . ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem

Niezbędne w każdej famllji. 
Południowo-węgierska

kawa pożywna i zdrowiu służąca.
Jako dośw iadczony środek pożyw ny dla słabow itych dzieci, dla d o

rosłych po wycieńczających chorobach wzmacniająca; dalej przeciw wyrzu
tom szkrofulieznym, bladaczce, d y a r ji, kwasom żołądkowym, iako- 
teź przeciw wszystkim chorobom s z y ł  jako środek prezerwatywny, 
przeciw zapaleniu gardła i d y ft e r ji  z najlepszym używany skutkiem.

Pakiet 90 c t , mniejs/.y 50 c t , za opakowanie 10 ct.

6
30
90

Wszystkie w obiegu będące 6̂ 2 procentowe asygnaty ka- 
S O W 6  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po Ql\20\0 tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .  .

2® =  Dla cierpiących na piersi i p luca,,j£*
tir . med. JFaghiss

ekstrakt z ziół Spiskich Karpat.
flakon wraz z przepisem użycia 75 ct.

Cukierki ■Sf’ Ziółka
za opakowanie £0 centów. 2103 3— 10

Od dziesięciu lat używane z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, qrypie  (Influenca) wązkim piersiom , uciąż
liwemu oddechowi, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp.

Praw dziw e do nabycia u fabrykanta sam ego: Józefa Faykiss, 
aptekarza w T e m Ć ń  z w a r z  e, dalej w Budapeszcie a Józefa TórSk, apt. 
Kónigsgasse Nr. 7. W e Lwowie w apt. Zygm . Ruckera ,  w Kra
kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym  Sączn a spadkob. Kosterkiewicza

Industrie Direct on in Bilin (Bohmen.)
^  Składy we Lwowie it E. M endrecbowitz, V ict. Goldbauma, Z yg . Ruckera 

apt., w Krakowie u A. Ilólzla apt. IC. W iśniewskiego apt., w Tarnowie a 
^  A. LiebscbUtz i N. Traum. 1208 2— 5 ^

■ j t j f i r  j r j f  j r  j r e

L. 1205.

L i c y t a c j a  S ź k a r t o w .
W  c. k. główuej fabryce tytouiu W innikach, sprzedane będą 

w drodze publicznej licytacji szkatty, a to dryliehowe, zgrzebne, 
papierowe, sznurowe, żelaza, szkło itp. Mający chęć licytowania, 
mają tutaj nadesłać swoje pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 
50 ct. najdalej do dnia 30 kwietnia 1878 o godzinie 12. w południe.

Wiuniki dnia 8. kwietnia 1878. ->S2S 8 3

A S T H M A

C Y G ® »  Ind?CA)S K ,E(CANABIS 1NDICA)'
PP. G R IM A 1 JŁ T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

. . .  ^ 8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki az do dziś używane przeciw a-3tmom, w jakiejby niebyły fermie! po- 

s j*tiały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, ni/ł^tynę albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 

ze konopie indyjskie z Bengaln (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do za4zi-wińnfi śa! ałahrtńei ł.b     i___1 - ______  ___u .i -___. . .___

jjia uuucniema ucznywi raiszerstw i naśsadownictwa, zadać aby 
Guzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada !87J,

* pis G R IM A U L T  et CuM P. znajdow ały się n a ..................... .....
ih aptekachDostać można  w  głów nych aptekach  w  POŁSC.

mar]
etykiecii 
i v  AUSTRYI.

ipe
ka fabryczna 1 pod-

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Sroman. Odpowiedzialny redak^r Jan Dobmński.

Skład we Lwowie w apt. pp. P. M ikolascha, Z jg .  Hackera i J. Beisera.

Z drakami gGazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla

L


